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I Rok XII.
Po sa »A. data 8. paidiiemka 1917.

Parlament przeciwko 
wszechiiiemcom.

Zatarg większości z rządem.

Do wielkiej rozprawy większości Parla
mentu z kliką wszechnieirrecką musiało dojść 
prędzej czy później. Przebierająca wszelką 
miarę agitacja aneksjonistów wszechniemiec- 
kich przybrała charakter wyraźnej prowoka
cji Parlamentu, którego rezolucję pokojową 
zohydzono w najgorszy sposób. Założona nie
dawno za pomocą olbrzymich środków Pnan- 
»wych Niemiecka Part ja Ojczysta (Deutsche 
Vaterlandspartei) rozniosła propagandę wszech 
niemiecka po całych Niemczech, usiłując wszel- 
iiemj metodami agitacji masowej wzniecić 
wielki ruch przeciwko pokojowi pojednawcze
mu a za wojną aź do bezwzględnego zwycię
stwa. Większość Parlamentu musiała się bro
nić, tern bardzej, że liczne dowody wskazy
wały tu przeniesienie agitacji Wszechniemiec
kiej do armji i do szeregów urzędniczych, przy- 
szem władze przełożone czynnie ją faworyzo
wały. Tu musiał Parlament domagać się od 
rządu wyjaśnienia jaknafniedwuznaczniejsze- 
«0-

Stosunki parły do takiego wyjaśnię«:.a bez
względnie. Rząd z jednej strony w nocie swej 
do papieża i w oświadczeniu kanclerza w ko
misji budżetowej stanął oficjalnie na podstawie 
rezolucji pokojowej Parlamentu z dnia 19. lip- 
ca, z drugiej strony tolerował, że wśród woj
ska jak i wśród urzędników uprawiano na sze
roką skalę« propagandę za Niemiecką Part ją O j
czystą. Poneważ Part ja ta zorganizowała w;al* 
kę najostrzejszą przeciwko polityce ppkójpweł 
większości Parlamentu, przeto wynikała x tę
go dwulicowość sytuacji, której nie można 

było spokojnie znosić. Wzburzenie wśród ży
wiołów większości — a do większości tej na
leżą socjaliści, Centrum i wolnomyślni —■ spo
tęgowały przytaczane przez prasę lewicy skar
gi, że władze wojskowe i cywilne wywierają 
nacisk na swych podwładnych, wyzyskując za
leżność ich do napędzania Partji Ojczystej no
wych członków. Kiedy nawoływania gazet nie 
odniosły skutku i rząd żadnem słowem nie 
zdezawuował tej pod oficjalnym płaszczykiem 
uprawianej roboty wszechniemieckiej, musiał 
Parlament przystąpić, do stanowczego wyświe
tlenia sytuacji. Socjaliści whieśłi interpelację, 
dotyczącą specjalnie propagandy w armji, a 
wnosząc ją mogli być pewni poparcia Centrum 
' wolnomyśłnych.

Na --tern tle właśnie przyszło w sobotę do 
djrad w Parlamencie, które częściowo bardzo 
burzliwy miały przebi ;. To, co w imieniu rzą- 
iu mieli do powiedzenia minister wojny 
31 e i ń i zastępca kanclerza Dr. H e 1 f f e r i c łi, 
było zupełnie niedostatecznem i przyczyniło się 
tylko do tcm większego wzburzenia większo
ści Izby, tern bardziej, że wykszośćta słała pod 
wrażeniem mowy socjalisty Landsberga, 
itóry przedłożył obfity materjał obciążający i 
potrafił w sposób nader dobitny oświetlić za
równo szkodliwość wojowniczego obłędu 
wszechniemeów jak i niemożliwość .stosunków 
Politycznych, w których instancje urzędowe a- 
łlltują przeciwko stanowisku Parlamentu, za
aprobowanemu oficjalnie przez kanclerza. Je
żeli wobec tego minister wojny oświadczył, że 
interpelantom z trudem tylko udało się zebrać 
<llka małoznaczących przykładów, to zrozu
miałem jest, że słowa te musiały wywołać gło- 
*ne protesty wśród większości Izby. Minister 
wojny bronił gorąco potrzeby propagandy o- 
»wiecającej w armji dla podniesienia ducha 
tołm»nty i zaprzeczał, jakoby z tem łączono ce- 
® Polityczne. Minister musiał jednak przyznać, 

• * «chodziły przekroczenia wskazanych gra-
Ale zamiast tu jaknajdalej uwzględnić 

yetenia Parlamentu i przyrzec energiczną na- 
5a'vę stosunków, g:enerał v. Stein pozwTolil 

#w temperamentowi żołnierskiemu i ze
wytoczył zarzuty przeciwko kłain- 

i Blotkom kolportowanym przez agi

tację różnych żywiołów radykalnych dla osła
bienia woli zwycięstwa w narodzie. Większość 
Parlamentu przyjęła te wywody ministra jako 
nie należące do rzeczy z wzrasta jącem nieza
dowoleniem, widząc, że w ten sposób interpe
lacja chybia celu. Wśród podniecenia powsze
chnego zakończył ninister wojny swoje prze
mówienie. Wtedy zabrał głos Dr. Hellfe- 
r i c h. Zadaniem jego było, jak stwierdzają słu
sznie pisma różnych odcieni, załagodzić sytu
ację. zaostrzoną wskutek zbyt żołnierskiego wy
stąpienia gien. Steina. Tymczasem p. Helffe- 
ricłi pogorszył ją do reszty nader lekceważącem 
traktowaniem Parlamentu. Przemówienie jego 
było krótkie i nie zdradzało żadnej chęci po
ważnego uwzględnienia życzeń większości. Gdy 
zaś lewica zaczęła mówcy przerywać, p. Heł- 
fferich popadł w irytację, zakończył swą mo
wę i, odwróciwszy się demonstracyjnie, posaedł 
na swoje miejsce.

Po tem zajściu dalsza dyskusja toni na
miętniejszy przybrała charakter « radykalni 
socjaliści stawili wniosek stwierdzający, że 
¡..traktowajtfę przedmiotu, objętego interpeła-

, , ' • ” iivuH ? » tyiuuntlia yytzjiiT» * a u
cją przez -kanchrza fwzgi. jego zastępców.) nie księcia Leopolda bawarskiegó: Na północo 
odpowiada zapatrywaniom Parlamentu"* *.«•-«

Jest to wotum niezaufania najformainiej-
sze, jakie można sobie wystawić. Śytuacpr^tala 
się krytyczną. Chwilowo odroczono dalśzą-dys- 
kusję nad interpelacją i w drodzę porozumie
nia między partiami postanowiono 
sporne kwćstje wyjaśnić w komSyi budżetówej.
Żąda się przedewszystkicm, aby kanclerz oso-' 
biście wytłumaczył stanowisko rządu. Równo
cześnie uchwalono wstrzymać trzecie ężytonie •- -—...-r- - —
budżety dodatkowego i odesłać go także do ko- | W p^t m s e 
misji. Jest to ostrze, zwrócone przeciwko p,
Helfferichowi, dla którego budżet dodatkowy 
przewiduje pensję i urząd zastępcy kanc
lerza. Parlament ma tu sposobność wzięcia od
wetu za lekceważące.-traktowanie go ze strony 
p. Helffericha, który nie po raz pierwszy wy
kazał zupełną nieumiejętność występowania ,pa; 
arenie- parlamentarnej w chwilach trudnych; i 
wymagających taktu politycznego.

Krytyka pr Helffericha w prasie jest prawie 
powszechną. Nawet nacjonalistyczna »Tagi.
Rundschau® odmawia mu talentu do polityki 
parlamentarnej.' Nigdy bodaj minister nie 
spotkał się z tak jednomyślną naganą jak obe
cny wicekanclerz. Czy p. Michaełis zechce wsta
wić się za swym zastępcą i uchronić go od dy
misji, której część prasy: niedwuznacznie się 
domaga, to się wkrótce pokażei W Parlamen
cie p. Relfferich' jest pa, dłuższy czas zdyskre
dytowany, . ......u <

O ograniczenie zakazów pism. Komisja 
budżetowa Parlamentu zajmowała się na-, ostał 
niem posiedzeniu sprawą cenzury.

Pos. Heine (soc.) zwrócił uwagę na u- 
chwałę sierpniową, która zawierała zasady; dla. 
praw władz wojskowych w kwestjach cenzury. 
Mówca poruszył Zakaz wydawania »Zukunft« 
dowodząc, że cytowane w niej artykuły z pra
sy zagranicznej powinny być znane w Niem
czech. Zakazy takie są wielkiem głupstwem. 
Mówca wniósł, aby zakaz pisma wychodzącego 
codziennie nie trwał dłużej niż dwa dni, przy 
pismach wychodzących w Większych odstępach 
czasu nie należy zakazu rozszerzać na więcej 
niż 2 numery.

Pos. R o es i ć k e (kons.) uzasadniał wnio
sek, aby dla oszczędzania papieru i węgli pis
ma nie wychodziły w czasie od soboty połu
dnia do poniedziałku po pół godz. 3. Uznano 
rzecz tę za niema jącą nic wspólnego z cenzurą.

Podsekretarz stanu Wallraf: Przesadzo
nych obaw rząd nie ma. Czynimy tylko có jest 
naszym obowiązkiem. Rewizja istniejących

H[lisów nastąpi niebawem. Ograniczenie za 
w pism, w myśl żądania pos. Heinego, nie 

dałoby, się przeprowadzić w praktyce.
Pos. Erzberger centr.) przemawia za 

wnioskiem Heinego. Sprawa cenzury przedsta 
wia się coraz gorzej, częścią staje się cenzura 
wprost skandalem.

Następni mówcy przyłączyli się do tych 
skarg na nadużycia cenzury.

Pos. Gótheim (post.) zaznacza, że lite
raturę pacyfistyczną systematycznie się tłumi. 
Zamknięto księgarnię zajmującą się rozszerza
niem tej literatury, co jest śmiesznością pier
wszego rzędu.

Wniosek Heinego przyjęto jedno- 
m y ś i n i e; W poniedziałek zajmie się komi
sja" stosunkami prawnopaństwowemi na ob
szarach okupowanych.

Komunikat niemiecki.
(W.T.B.'ka ’!'ÓWn”’ ’• X

Zachodnia widownia wojny: Wo
bec deszczów i wichrów działalność bojowa u 
wszystkich prawie armji bvła słaba.

We Fiandrji silny ogień, przeplatany od 
czasu do czasu siłnemi napadami ogniowemi, 
na pobojowisku między Poelkapelle i Zand- 
voorde.

Pod Verdun odżvia na wschodnim brzegu 
Mozy chwilami działalność ogniowa. Potyczki 
wywiadowcze wywołały tam i w kilku innych 
odcinkach przejściowo wzrost ognia po obu 
stronach.

Zużytkowanie zdjęć migawkowych lotni
ków naszych potwierdza, że nasze ataki za po
mocą bomb na twierdze Dunkierkę wywołały 
silne zniszczenia w kilku dzielnicach, szcze
gólnie w urządzeniach portowych, soichrzo- 
wveh I kolejowych. Dotkliwe przeszkody w do
wozie angiebkina zostały tem niezawodnie 
Wywołane.

Wschodnia widownia wojny: Front

wschód od Rygi, pod Dźwińskiem i nad Zbru- 
exet» zwalczały się kilkakrotnie żywo artylerie.

Front arcyksięcia Józefa: Na Bukowinie 
zlltakowałl rosjanie, posługując się sąmojaz- 
dasnl opancerzonemi, pozycje nasze pod niiej- 
s^swośełattti Aty Onufry i Waszkowce. Nic^ 
przyjaciela odparto ©«nlesn, z Waszkówiee wy- 
ipędrono go w kontrataku wojsk niemieckich i 
««strc jaekich. Jeńcy pozostali yy; rękach na-
SaeyTIł«

U grupy wojsk Mackensena odżyła nad 
Jeifiyut ( pod T«łwi» działalność bo-

edoński: Nie ważnego. 
Pierwszy gienerm-kwatermistrz:

|v Ludcndnrft.

Niemieckie doniesienia wieczorne

Berlin. 6. X. wlecz. (WTB.) Na zacho
dzie wobec dżdżystego powietrza nie nowego. 
Na wschodzie wałki miejscowe pod Scrcth na 
Bukowinie.

B e r ł i n, 7. X. (WTB.) We Flandrji wzma
gająca się pod wieczór walka ogniowa między 
Langejnarćk 1 Zonnebeke. Na innych frontach 
nic ważnego.

Sukeesy łodzi podwodnych.
Berlin, 7. X. (WTB.) Na Morzu Pólnoc- 

nem zatopiły śwrieżo nasze łodzie podwodne 5 
parowców, 3 z nich wystrzelono z silnych kon
wojów. Z.dwuch pozostałych oarowców jeden 
był uzbrojony. Szef sztabu admiralicji

Hindenburg © duchu pruskim.
Berlin, 6. X. (WTB.) Na depeszę z po

winszowaniem, wysłaną przez prezydium Sej
mu pruskiego, odpowiedział gien.-fełdmarsza- 
łek Hindenburg telegramem następującym:

Sejmowi pruskiemu serdeczne dzięki skła
dam za jego tyczenia i wyrazy zaufania. Że 
wrogowie nasi tak gwałtownie atakują wszy
stko, co jest pruskie i tyytknęłi sobie zniszcze
nie Prus, jako ńajważn ejśzy swój ceł wójęń- 
nY> 7~ jest właśnie najlepszein usprawiedli
wieniem naszego ducha pruskiego w obliczu 
całego świata.

Gienerał-feldmarszałek v, Hindenburg.

SComunifeat^ ansfryjaaliie«
W i e d e ń, 6. X. (WTB.) W odcinku Monte 

San Gabriele złamał się podjęty w godzinach 
wieczornych atak włoski. Poza tem z żadnej 
widowni wojny nic nowego.

Wiedeń. 7« X. (WTB.) Wschodnia wi
downia wojny: Pod Seret na Bukownie zaata
kował przeciwnik wczoraj po silaem przygo
towaniu dzialowem. Odparto go ogniem pod 
miejscowością Śty Onufry; pod Waszkowcami 
odrzuciły go w kontrataku wojska niemieckie 
i austryjackie.

Włoska widownia wojny: W odcinku 
Monte _ San Gabriele ograniczali się włosi 
wczoraj do ataków.częściowych, które nie mia- 
ty powodzenia. Na Costabella zabrały oddzia
ły górskie 21. bersa!jerów s rowów nieprzy
jacielskich.

Bałkańska widownia wojny: Nic nowego.
Szef sztabu gienerainegp.

Komunikaty wło»feie.
Bzy m, 4. X. (WTB.) Od wieczora 2. paź

dziernika aż do wczoraj popołudnia trwała 
działalność bojowa na zachodnich stokach 
Monte San Gabriele Usiłowane kilkakrotne ata
ki nieprzyjacielskie przy pomocy patrolek 
szturmowych złamały się w ogniu naszym. 
Udała wyprawa pozwoliła nam wziąć do nie
woli 4 oficerów i 22 łudzi, znajdujących się w 
jaskini. W odcinku pod Racegliano zabrali
śmy 27 jeńców z udałego napadu. Na reszcie 
frontu zwykła dz'ałalność obu artylerji. Zaata 
kowany przez latawce nasze nad Auzza łata-

wiec nieprzyjciełski zmuszono do lądowania 
w liniach nàszvch. Załogę ujęto.

R zy m, 5. X. (WTB.) Działalność artylerji 
i patrołek. W odcinku Monte San Gabrielę 
odparto kilkakrotne ataki nieprzyjaciela. Na 
wschód od Gorycji poprawiliśmy za pomocą 
nagłego napadu część łinji naszej i utrzymali
śmy się przy zdobytym terenie.

W nocy z 3. na 4. eskadra latawców ma
rynarki naszej obrzuciła port Cattaro, gdzie 
ugodzono kilkakrotnie w łodzie podwodne, 
zgromadzone w zatoce.

Rzym, 6. X. (WTB.) Sprawozdanie so
botnie: W dolinie Daone odpędzono oddziały 
nieprzyjacielskie, usdujące w nocy na 5. paź
dziernika przy pomocy artylerji zaatakować 
pozafrontowe utwierdzenia pozycji naszych. Na 
płaskowzgórzu Bainsirza na północ od rzeki 
Wippach i w odcinku grzbietu Faiti (Karst) 
energiczna walka obu artylerji. Przedsięwzię
cia patrolek na południe od Podłaki przynio
sły nam nieco jeńca.

KomuńśSiat posyisbi.
Petersburg, 7. X. (WTB.) Sprawoz- 

dan;e sobotnie: Front północny: W kierunku 
Rygi odparliśmy ogniem usiłowane napady 
drobnych oddziałów nieprzyjacielskich w oko
licy Skuł, na północ od. drogi do Pskowa i n« 
wschód od Lemburg.

Front zachodni, południowo - zachodni i 
rumuński: Ogień karabinowy- i operacje wy
wiadowcze.

Kaukaz: Nic ważnego. -
Lotnictwo: Do. 4. paźdz. o godz. t, podjęło 

30. latawców nieprzyjacielskich atak na mia
sto Halicz, rzucając bomby, które pociągnęły 
za sobą ofiary tak Wśród ludności cywitne j jaik 
i wojska.

Komumiisały francuskie.
Pą ç y ż, 6. X. (WTB,) Sprawozdanie piąt

kowe popplud n io we : Nieprzyjaciel us iłowa Î i)ez 
skutku wykonać w ciągu nocy kilka napadôyÿ, 
szczególnie w Szampanii na wschód od Buttę 
de Souain i w górnej Alzacji ku Michelbach. 
S fna działalność artylerii na prawvni brzegu 
Mozy w okolicy Bezonvaux i wzgórza 344.

Sprawozdanie wieczorne: Na froncie rzeki 
Aisne odpariisniv dwa napady niemieckie na 
południo - wschód od Ghevreux i na wschóil 
od Gerny. W Szampanj’ na zachód od fermy 
Navarin i w okolicy górzystej wzajemna dzia
łalność àrtvlerjî. Na prawym brzegu Mozy ar- 
tylerja nasza ostrzeliwała koncentracje nie
przyjacielskie w okolicy lasu pod Gaurieres i 
rozproszyła je. Na reszcie frontu dz-eń był spo
kojny. -

Armja wschodnia: Dzień 4. października 
spokojny, byi na całym froncie z wyjątkiem 
kolana Gzerny i okolicy na północ od Mona
styru. gdzie walka działowa była dość oży
wiona.

Paryż, 7. X. (WTB.) Sprawozdanie so
botnie popołudniowe: Rozmaite napady nie- 
przyjaciełsk e na nasze małe posterunki pod 
Ilurtebise i Graonne nie miały powodzenia. 
Na prawym brzegu Mozy spowodowała poważ
niejsza próba ataku na rowy nasze na północo- 
zachód od wzgórza (liczba nieczytelna) oży
wioną walkę. Żołnierze nasi odrzucili graj»ę 
atakujących, którzy wtargnęli bvli do naszych 
utwierdzeń wysuniętych. Lin ja nasza przywró
cona została bez uszczerbku. Ze sw'ej strony 
wlargnęłiśmy w kilku miejscach do rowów 
nieprzyjac/elskich na południe od Butte de 
Souain, na północo - zachód od Fave en Hâve 
i na północo - zachód od Regneville. Oddziały 
nasze wtargnął" aż do linji rezerw, zburzyły 
ją w kilku miejscach i zabrały jeńców. Dzia
łalność artylerji na większej części frontu 
chwilami była przerwana.

Sprawozdanie wieczorne: Dość, znaczna 
działalność obu artylerji w okołićy Braye en 
Laonnais i na prawwm brzegu Mozy na pół
noc od lasu pod Ghaume. W Wogiezach udał 
nam się napad w okolicy Senones. Z reszty 
frontu nic nowego,

Armja wschodnia: Dzień był na eafvta 
froncie spokojny. Kilka patrolek nieprzyjaciel
skich odparto na zachód od jeziora Ochrida, 
Latawce koalicyjne ostrzeliwały urzadzenja 
nieprzyjacielskie na północ od Gewgheli i pod 
Resną.

Aresztowanie Turmcła.
Paryż, 6. X. (WTB.) Deputowany Tur

nie!, przeciw któremu podniesiono zarzut szpie
gostwa, został dziś aresztowany.

Sprawm Malwę?© przed Parlamentem.
Paryż, 4. X. (WTB.) Broniąc się, odpo

wiedział Malvy, że i w ministerstwie wojny 
popełń ano błędy. Chciano wszelką winę zwa
lić. na jego polîtvkç i jego dzieło. Na to jednakże 
nie pozwoli. Mówca przedstawił swoje życie 
polityczne od lipca 1914.

Gdy ktoś zawołał: Jaurès, powstał Vivîa- 
ni i przypomniał śród potakiwań, że Jaurès

cją rządową a robotniczą.
Malyy roztrząsał rotę swą podczas strajków

w maju i zakończył, iż moża powiedzieć zt



spckojai-m. sumieniem, źe spełnił całkowicie 
swój obowiązek i że zadania swego w dalszym 
fi?«« dopilnuje w szeregu swych przyjaciół.

•Piezes ministrów Painleye zawezwał Izbę, 
hy. zakończyła posiedzenie z tą samą zgodno
ścią. jaka zna Francja od lipca 1814.

Socjalista Poncet usazadniał interpelację 
"/ sprawie Bolo Baszy i żądał od rządu środ
ków przeciw pismom, popieranym przez Bola. 
Wyraził on swe zdziwienie z powodu łatwości, 
z jaką Bolo otrzymywał paszporty do Szwaj
car ji, s krytykował rząd, który socjalistom nie 
chorał dać paszportów do Berna, podczas gdy 
dawał je duchownym, przedewszystkiem Msgr. 
Boudrillartows, który w Hiszpanji brał udział 
w kongresie międzynarodowym.

Bibot z uznaniem podnosił przysługi, od
dane sprawie francuskiej przez Boudriilarta. 
bemhat przyłączył się do słów Rihota.

Prezes ministrów IJainleve oświadczył, że 
odnośnie do konferencji w Bernie obecność 
samych socjalistów francuskich wyglądałaby 
na zaprzeczenie organizacji socjalistów koalicji. 
4'miiieye nie może dla tego' przyrzekać, że da 
paszpmiy do Berna.

Minister sprawiedliwości Peret oświetlił 
strony prawną afery Malvy — Daudet i zazna
czył, że rząd zbada środki, by zakończyć kam
panię oszczerczą.

Prezes ministrów Painłeve oświadczył, że 
skoro Daudet w. c.ągu 4-8 godzin nie dostarczy 
dowodów' przeciw Małyyemu. zarządzone zo
staną surowe kary. Rząd wniesie projekt usta
wy, ażeby dosięgnąć oszczerców.

Izba przyjęła następnie porządek obrad, 
o którym donosiliśmy na innem miejscu, któ
ry wyraża rządowi zaufanie 350 głosami prze
ciw 3. Posiedzenie następnie przerwano.

Berno, 5. X. (WTB.) Pisma łiońskie do
noszą jeszcze o posiedzeniu wczorajszem izby 
francuskiej: W obronie swej przeciw zarzutom 
Daudeta oświadczył Malcy, iż pochodzą one 
stąd, że zabronił on pewnych narad Daudeta 
na temat; „Należy stworzyć armję silną, celem 
wtrąceń a republiki i przywrócenia króla“. Nie 
coce on wprawdzie podawać w powątpiewanie 
patryjotyzmu francuzów, lecz musi podkreślić, 
ze Daudet szerzył na zebraniach prywatnych 
propagandę „na rzecz naszego króla, który sam 
jeden ocalić może ojczyznę". Painleye oświad
czył. że pisma codziennie otrzymują informa- 
cje o aferach skand&Lcznych ze strony zastęp- 
cy sędziego sleoczego. Dalszych szczegółów 
prasie nie wolno ogłaszać, gdyż inaczej ¿»sta
nie skonfiskowaną. Stanowisko klas robotni
czych znane jest z łata, kiedy strajkowały mi
liony robotników, a przecież nigdzie nie było 
sabotażu ani nie zakłócono spokoju w warszta
tach. Następnie odwoływał się Painleve do pa- 
tiyjotyzmu francuzów. Wojna górować winna 
nad wszystkiemu Przypominał on krótką swą 
przeszłość jako minister. Pokonano w maju i 
czerwcu przesilenie autorytetu i karności, za 
pomocą energji i lojalności. Obecnie usiłuje 
rząd zdobyć zaufanie rządu za romocą prawo
ści i energji.

Komunikaty an^ieSsfeśe.
. jAon^Xn’ & X. (WTB.) Sprawozdanie 

piątkowe: Ważnych walk piechoty nie było 
dziś na froncie boiowym. Wojska nasze u- 
twierdzily swe pozycje. Z reszty frontu angiel
skiego nic nowego. Liczba jeńców, ujętych od 
wczoraj rana, wynosi 4446, w tem 114 oficerów.

. L°tń>ctwo: Dn. 4. października pogoda po 
większej części nie sprzyjała lotom. Lecz mi
mo deszczu, nizko zawisłych chmur i niezwy
kle silnego wichru towarzyszyły latawce na
sze naszym . posuwającym się naprzód woj
skom i donosiły o pozyc jach i ruchach nieprzy
jacielskich. Kilku z naszych lotników bojowych 
i rekonesansowych przeleciało ponad woj- 
skiem i zaatakowało nieprzyjaciela i pociąg 
działowy. Z 6 naszych latawców jeden zaginał.

Londyn, 7. X. (WTB.) Sprawozdanie 
sobotnie popoł.: Artylerja nieprzyjacielska ob
jawiała na froncie bitwy wzmożoną działal
ność, lecz piechota nie przedsięwzięła żadnej 
operacji bojowej. Usiłowany napad na rowy 
nasze na południe od Hollebeke odparto og
niem. Wojska walijskie zaatakowały skutecz
nie front nieprzyjacielski na pólnoco - wschód 

<du Gouzaucourt, bombardując schroniska i za
dając straty załodze.

Sprawozdanie wieczorne; Artylerja nasza 
czynna była przez cały dzień na całym froncie 
bitwy. Artylerja nieprzyjacielska skierowała 

swą działalność szczególnie przeciw nowym 
naszym pozycjom na grzbiecie pod Brood- 

•kontrataków jednakże nie podjęto.
Łjęto 380 dalszych jeńców w ciągu ostatnich 
24 godzin. Ł reszty frontu angielskiego nie 
szczególnie ważnego.
»^.°Koda była dn. 5. paźdz. nie

stała i burzliwa i utrudniała w dalszym ciągu 
działalność lotniczą. Mimo to wykonywano 
skuteczny robotę dla artylerji i dokonano licz
nych zdjęć migawkowych. Lotniska nieprzy
jacielskie jxxl Lille zaatakowano bombami. 
Dworce _ w Westroosebeike, Ischham, Bom I 
Lourtrai zaatakowano w ciągu dnia. Dwa o- 
statnie zaatakowano oprócz tego w nocy i ob
rzucono przeszło 2 tonami materjałów wybu
chowych. Latawce nieprzyjacielskie były czyn
ne na terenie walki. Zestrzelono 4 latawce nie
przyjacielskie. 3 zmuszono ubezwładnróne do 
lądowania. Z naszych latawców 5 nie wróciło.

Sm partia polityesaa v Anglii.
Berno, 7. X. (WTB.) Jak dowiaduje sic 

sprawozdawca londyński pisma »Manchester 
Guardian* zamierza kierownictwo Labor Par- 
ty/tego dotąd dość luźnego zjednoczenia zwią
zków. zawodowych i grup socjalistycznych, za
mienić organizację tę na rzeczywistą partję na
rodową, z obszernym programem partyjnym 
i organizację, podobną do organizacji partji 
liberalnej l un jonistycznej. Celem powzięcia 
uchwały zwołano zebranie delegatów organiza
cji interesowanych ną 23. stycznia, które w 
razie zgody ukonstytuować się ma jako żarząd 
«owej partji, /

Komunikały bułgarskie.
Sof ja, 5. X. (WTB.) Front macedoński: 

Na wszystkich frontach słaba działalność ar
tylerji, nieco bardziej ożywiona na wschód od 
Wardaru. Kilka krótkich orkanów w kolanie 
Czerny. W dolinie Strumy działalność patrolek. 
Jeden z oddziałów wywiadowczych odpędzo 
no w pobliżu ujścia Strumy. W dolinie War- 
dam i Strumy ożywiona działalność ogniowa.

Front rumuński: W pobliżu Tulcei i Isa- 
ccei i na wschód od Gałaczu ogień działowy. 
Na froncie Seretu wtargnęły nasze oddziały 
wywiadowcze do pozycji nieprzyjacielskich » 
powróciły z jeńcami i karabinem maszynowym.

Sof j a, 6. X. (WTB.) Front macedoński: 
W okolicy Bitolji i w kolanie Czerny kilka
krotnie krótki, huraganowy ogień artylerji. Na 
zachód od Wardaru bardziej ożywiony ogień 
d/iałowy. Batałjon nieprzyjacielski, posuwają- 
cy s ę i « wschód od jeziora Doiran, odpędzo
no ogirem. W 1-jlku miejscach frontu odpę
dzono nieprzyjacielskie oddziały wywiadow
cze. /W dolinach Wardaru i jeziora Prespą o- 
żywiona działalność lotnicza. Zestrzeliliśmy 
ognśem jeden z latawców nieprzyjacielskich, 
który spad! na wschód od jeziora Doiran.

Front rumuński: Pod Tulceą zwykły ogień 
działowy.

Komunikat t»sr»eek§.
Konstantynopol, 5. X. (W. T. B.) 

Front na Sinai: Na prawem skrzydle wzrósł 
ogień do jeszcze większej siły. W nocy z 3. ńą 
4. października usiłował nieprzyjaciel w sile 
dwuch kompauji uderzyć na nasze prawe skrzy 
dło, został jednakże zmuszony do pospieszne
go odwrotu, ścigany przez nasze patrole. Takż& 
wr rozmaitych innych miejscach frontu ude
rzające patrole angielskie odpędzono ogniem. 
Na innych frontach nic nowego.

Urzędowe zaprzeczenie tureckie.
Konstantynopol, 4. X. (WTB.),/ 

W sprawozdaniu swem z 3. października 
twierdzą angłicy, że w walce w Iraku zdobyli 
13 dział i 12 karabinów maszynowych, i o- 
świadczają, źe ujęli 330$ ludzi, dalej 200 ofice
rów i 600 rannych. Twierdzenie to jest fałszy
we. Jak zwykle, rozpuszczają angłicy takie, 
kłamstwa, ażeby powetować klęski, które po
noszą na froncie niemieckim. Także w spra
wozdaniu z 26. wymienia s;ę wiełką liczbę jeń
ców, których ujęto rzekomo w odcinku pod 
Moan w Palestynie. Lecz jeńcami tymi byli 
w rzeczywistości tylko pasażerowie pociągu 
wykolejonego i to kob:ety i dzieci, które na
stępnie zabrali powstańcy do niewoli. Angłicy 
nie pominęli tej sposobności, ażeby światu ca
łemu ogłosić nowy w’ybitny sukces.

Zatarg îseleffiierske-aiemiseki.

Berlin, 6. X. (WTB.) O zajściu przy uj
ściu Skaldy w dniu 25. września, w toku któ
rych dwa latawce niemieckie zatrzymane i in
ternowane zostały przez holenderskie siły mor
skie, oprócz tego raniono ciężko łotnika niemiec 
kiego, donoszą ze strony miarodajnej co na
stępuje:

Dnia 25. września po pot musiał prowa
dzony przez lotmistrza latawiec marynarki 
podczas wryprawy na morze zawrócić z powodu 
defektu motorowego i przeleciał przed ujściem 
Skaldy w kierunku Zeebrugge. Kurs ten wiódł 
poza granicę holenderskich wód terytorjalnycb1 
oznaczonych według żądań holenderskich/ 
Przed ujściem Skaldy latawiec zmuszony -Zo-ć 
stał do lądowania, ponieważ motor zaczął śi^! 
palić,, i to poza obrębem holenderskich wód te
rytorialnych. Przy spuszczeniu się na wodę 
musiał jednakże latawiec zawrócić pod wiatr 
wschodni i sunął na powierzchni wody jeszcze 
kawał naprzód, nim udało się wyrzucić kotwi-»? 
cę. Kotwica zapadła następnie w obrębie boa 
lenderskich granic terytorialnych. Latawiec»» 
poczęły niebawem ostrzeliwać baterje nadbrW*»? 
żne, wreszcie został on przez holenderski sta- 
tek strażniczy internowany. Kierownik lataw
ca zaprotestował przeciw internowaniu i zażą- 
dał, by postarano się o decyz ję przełożonej włą 
dzy holenderskiej. Następnie przybył z Vlis- 
singen torpedowiec, który przywiózł decyzję, 
że latawiec musi narazie być zabrany. Na 
decyzję tę zgodzili się lotnicy niemieccy z za
strzeżeniem decyzji obu rządów. Tymczasem 
spostrzeżono w Zeebrügge nieobecność lataw
ca i wysłano dalsze latawce dla poszukiwań 
za nim. Te pozostawały stale poza żądaną 
przez Holandię granicą terytorialną, lecz inimo 
to ostrzeliwano je z lądu holenderskiego. Kie
rownik jednego z latawców tych spuścił się na
stępnie na wodę, celem skomunikowania sie z 
holenderską łodzią torpedową. Podczas próby 
wzlecenia .w kierunku Zeebrügge, przyczeta 
również nie dotknięto terytorium holender-' 
skiego, latawiec, ścigany przez torpedowiec, 
ostrzeliwany został przez tegoż załogę na krót
ką odległość z karabinów. Przytem^ugodzono 
wicelotmistrza, który ciężko ranny upadł. La
tawiec, zatrzymany przez prowadzącego oficera 
najechany został przez holenderski torpedo
wiec. Komendant torpedowca powiedział do 
oficera, prowadzącego latawiec,' że jest inter
nowanym, przeciw czemu tenże zaprotestował. 
Usiłował on następnie na pokładzie holender
skiej łodzi torpedowej stwierdzić wiarogodnie 
miejsce wypadku, lecz nie poczyniono ku te
mu żadnych kroków.

Wbrew nadeszłym doted głosom pism ho
lenderskich. które zajście to po części przed
stawiają zupełnie inaczej, wynika zatem co 
następuje:

1. Holenderskie baterje nadbrzeżne ostrze
liwały niemieckie latawce nad ujściem Skal
dy, mimo że te nie dotknęły holenderskich wód 
terytorialnych.

2. Jeden z latawców, który rzekomo wy
ładował w obrębie holenderskich wód terytor
ialnych, wyładował w rzeczywistości poza ich 
obrębem i następnie zapędzony został przez vis 
maior (siłę wyższą) poza granicę. Powodu do 
lego internowania nie było zatem.
. 3. Poza holemjerskiemi wodami terytor-
jalnemi ostrzeliwał torpedowiec holenderski 
latawiec nieprzyjacielski, zranił ciężko lotmj- 
strza i zabrał bezprawnie latawiec sam z kie
rownikiem.

Jak dowiaduje się Biuro Wolffa ze strony 
miarodajnej, wdrożono tvmczasem konieczne 
kroki dyplomatyczne w tej sprawie między 
rządem niemieckim i holenderskim.

Traktat handlowy 
nîemieeko-hcîenderski.

Amsterdam, 6. X. (WTB.) Haskie 
Biuro Koresę. donosi urzędowa: Prowadzone 
nrędzy niemieckimi i holenderskimi pośredni
kami rokowania w sprawie dowozu węgla ka
miennego i uregulowania innych kweśtji go
spodarczych doprowadziły do zasadniczego po
rozumienia. Ugoda przedłożona zostanie obu 
rządom do zatwierdzenia, w którym to celu ’

przedstawiciele niemieccy udadzą się do Ber
lina. Tymczasem poczyni się zarządzenia w 
ceiu rozpoczęcia dowozu węgla.

Tutejsze biuro prasowe dowiaduje się, że 
N'emcv gotowe są dostarczać Holandji miesię
cznie 200 tys. ton węgla niemieckiego i 50 tys. 
ton belgijskiego. Układ węglowy jest tylko 
częścią obszerniejszego układu gospodarczego 
z Niemcami.

Stan floty handlowe? norweskiej.
Kopenhaga, 7. X. (WTB.) »Berlingske 

Tidende« donosi z Krystjanji: Norweska flota 
handlowa miała w wrześniu przyrostu 12 tys. 
a upytku 34 tys. ton. Liczy ona obecnie 3265 
statków o pojemności 2 mil. 126 tys. ton.

lety japofiske-amerfkaâskle,
Lon d yn, 6. X. (WTB.) »Daily Telegraph« 

dowiaduje się z Waszyngtonu, że między Ja- 
ponją a Stanami Zjedn. wymienione zostaną 
noty w sprawie stosunków międzynarodowych, 
in. _ i. w spraw’e protektoratu japońskiego w 
Chinach i japońskich ruchów flotowych na 
Oceanie Spokojnym.

Ameryka obostrza blokadę.
Amsterdam, 5. X. (WTB.) »Allg, Han- 

delsblad* donosi z Londynu: Rząd amerykań
ski zarządził, że w7 przyszłości każdy statek, 
który przy wyjeździć do portu pozaeuropejskie
go zabiera węgieł w porcie amerykańskim, zo
bowiązać się musi do powrotu do Stanów Zje
dnoczonych, w celu poddania rewizji ładunku 
swego, o ile tenże przeznaczony jest dla kraju, 
graniczącego z państwami centrałnemi.

Ciężkie walki na froncie zachodnim.
Berlin, 5. X. (WTB.) Na froncie flan- 

dryjskim usiłowali w dniu 4. październ ka an- 
glicy w potężnym boju przy użyciu sił najwię
kszych i wszelkich środków sprowadzić decy
zję w walce o podstawę operacyjną, dla łodzi 
podwodnych.

Wielka część armji angielskiej walczyła tu

firzeeiw ułamkowi armji niemieckiej. Od ryeh- 
ego rana aż do późnego wieczora wrzała za

cięta bitwa. Jeżeli przygotowanie artylerji dni 
ostatnich prześcignęło wszystko dotychczaso
we, — według danych przez Churchilla z 3. 
października wystrzelono w samym tylko o- 
stataim tygodniu cztery razy tyle granatów, co 
w r. 1916 nad rzeką Somme — to przecież dal
szy ciąg walki artyleryjskiej w czasie bitwy 
samej odznaczył się nieznaną dotąd siłą.

Ż pierwszym brzaskiem dnia rzucił nie
przyjaciel na odcinek kolei Boesinghe — Sla- 
den aż do kanału pod Hollebeke olbrzymie ma
sy piechoty w głębokich formacjach angielskie, 
australskie, nowozelandzkie dywizje i szkotów 
do ataku, za któremi postępowały tuż silne 
rezerwy. Wszystko, co nowoczesna technika 
wojenna wynalazła i stworzyła w środkach 
zaczepnych, towarzyszyło temu szturmowi. Z 
powodu naszych potężnych i energicznych 
kontrataków spotęgowała się zacięta walka do 

i ostateczności. Przez cały dzień falowała bitwa 
z niezmienioną siłą. Bezustannie rzucał nie
przyjaciel świeże posiłki w bitwę i usiłował za 
pomocą najbezwzględniejszego jłoświęeania lu
dzi rozszerzyć pierwsze sukcesy początkowe. 
Poelkapelle, Zonnebeke i Gheluvelt wyłoniły 
się niebawem jako środowisko zaciętej waiki. 
Późnym wieczorem nieprzyjaciel ponownie u- 

» siłował rozszerzyć głęboki ha ca. 1 km, wy
łom w naszej strefie obronnej. O godz. 6. min.

' 30. wieczorem rzucił on na front naszego pola 
« wyrw na zachód od Passchendaele — Becełaere 
I świeże zwarte masy piechoty do ataku, tak sa
mo nastąpił o godz. 7. wieczorem po obu stró- 
nàch traktu Ypern — Menin nowy atak, wyko
nany przez znaczne, świeże siły nieprzyjaciel
skie. Znowu wywiązała się walka dzika i za
cięta, lecz przeciwnikowi nie udało się osięgnąć 
jakichkolwiek dalszych sukcesów. Dopiero po 
godz. 10. wieczorem osłabła bitwa piechoty. 
Daleko zatknięte cele anglików nie zostały osią
gnięte ani w przybliżeniu. W strefie obronnej 
naszego pola wyrw złamał się także ten nowy 
wielki atak przeciwnika znowuż z najcięższe- 
mi stratami krwawemi. Czyny bohaterskie 
wojsk naszych, które tu we Flańdrji w kiiku- 
miesięcznem najcięższem zmaganiu się stoją 
naprzeciw’ nieprzyjaciela, kilkakrotną mające
go przewagę, chcącego czy zmuszonego jeszcze 
przed końcem roku sforsować decyzję, są nie
zrównane, Usiłowania sprawozdań ang'elskich, 
nićprzyznających się do daleko zatkniętych 
celów, ma jących sprowadzić decyzję, jest świa- 
domem kłamstwem i niczem innem, jak środ
kiem ostrożności, wskazanym przez doświad- 
czenće dawniejszych ocen bitw flandryjskich.

W nocy nieprzyjaciel w dalszym ciągu o- 
strzeliwał lin je nasze.
Podczas gdy na froncie pod Arras i w okolicy 
pod St. Quentin tylko miejscami obustronna 
działalność ogniowa stała się bardziej ożywio
ną, nastąpił na wschodnim brzegu Mozy z na
dejściem zmroku po silnem spotęgowaniu og
nia oczekiwany atak francuski po obu stro
nach wzgórza 344. Znacznemi silami na sze
rokości ca. 2 km. uderzył tu nieprzyjaciel po 
raz 12. w ciągu trzech dni daremnie na nasze 
świeżo zdobyte pozycje. Nie zdobył on żadnego 
terenu. Nowe niepowodzenie przypłacili fran- 
cuzi znowu wysokiemi stratami krwawemi i 

■jeńcami. ’ /:,/z I: ' '/'’l/' Î
Stracona pod zarzutem szpiegostwa.

Berlin, 6. X, (WTB.) Kata Hary, dan- 
serka holenderska, stracona została w Paryżu 
na podstawie prawa wojennego pod zarzuteip 
szpiegostwa. Rozstrzelano ją, chociaż postępo
wanie sądowe nie zdołało wykazać jej winy i 
chociaż nawet pisma paryskie za nią przema
wiały. Stracił ją ten sam rząd, który ońgiś 
Miss Cas’d, szp ega angielskiego, która przy
znała się do winy, zrobił męczenniczkę i ze 
stracenia jej uczynił narodowi niemieckieinu 
zarzut niesłychanego barbarzyństwa.

w Rosji.
Groźba strajku kolejarzy. 

Petersburg, 5. X. (WTB.) Przewodni
czący komitetu strajkowego kolejarzy wysłał 
wczoraj do wszystkich linji kolejowych tele
gram, według którego ze względu na Wolne 
tempo, w którem rząd traktuje sprawę podwyż-

szenia zarobków, w nacy na 7, e
północy zastanowiony ma być wszelki nieb 
lejowy z wyjątkiem pociągów wojskowy«}. 
amunicyjnych. Wczoraj wieczorem ogłosił 
reńskij apel do wszystkich ko/iarry, by 
powiększali nieszczęścia »jczyzny ers«r 
ważne czyjty.

Petersburg, 7. X. (WID.) Komitet 
strajkowy kolejarzy’ oświadczył, jak donoszą 
pisma, że strajk zostanie stopniowo przepro. 
wadzony. Skoro rząd nie ustąpi, zaprzestany 
zostanie ruch żywnościowy a następnie ustanię 
aprowizacja frontu,

Kosta Sąda nwliil 
trafetatów ^oalis>ia>eh.

Petersburg, 7. X. (WTB.) Na łajnem 
posiedzeniu Parlamentu tymcz. zakomumkował 
Ceretelli, że rząd zgodził się na żądanie dele
gatów demokratycznych, domagających się e- 
nergicznych kroków w celu spowodowania 
konferencji koalicyjnej dla rewizji traktatów 
z udziałem delegatów demokracji.

Koalicja pragnie wyjaśnienia stosunku do
Rosji.

Amsterdam, 5. X, (WTB.) Według je
dnego z pism tutejszych donosi »Times« z O- 
desy: Według telegramu z Jass rządy koalicji 
podjęły energiczne kroki celem wypośrodkowa- 
nia zamiarów rządu rosyjskiego i komitetu re
wolucyjnego w Petersburgu, dalej celem uzy
skania jasnego zdania co do kwestji, ;ak‘e wła
ściwie stanowisko zajmuje Rosja względem 
koaijantów i jakie zarządzenia poczynić zamy
śla przeciw grożącej demoralizacji armj>. Ko- 
aljanci gotowi są ponieść dalsze ciężkie ofiary 
dla reorganizacji i uzbrojenia armj: rosyjskiej, 
lecz jedynie pod warunkiem, że w przyszłości 
panować będzie między Rosją i koalicją zu-, 
pełna zgodność działania.
Konferencja demokratyczna a sprawa pokoju

S z t o k h o 1 m, 6. X. Na ostatnim posie
dzeniu konferencji demokratycznej oświadczy! 
pos. Dan, że konferencja nie może zakończyć 
sesji, nie wypowiadając się w sprawie wojny 
Dlatego mówca proponuje w imieniu partji 
socjalistów - mieńscewików oraz demokratów 
skierowanie apelu do demokracji całego świa
ta. Biuro konferencji wzięło pod obrady wnio
sek posła Dana, poezem przewodniczący zło
żył następujące oświadczenie: Konferencja de
mokratyczna potwierdza niezłomną wolę całej 
demokracji rosyjskiej walczenia o urzeczywi- 
stn:enie pokoju bez aneksji i bez odszkodowań 
oraz da je wyraz życzeniu, aby ta wola była u- 
jęta w manifest, którego brzmienie ma być zre
dagowane przez prezydjum konferencji; w tyffl 
celu prezydium ma być uzupełnione przez 
przedstawicieli wszystkich stronnictw, biorą- 
cyćh udział w konferencji. Konferencja przy
jęła powyższą uchwalę wszystkiemi glosami 
przeciwko jednemu śród okrzyków: „Niech żyje 
pokój międzynarodowy!"

Pierwsze posiedzenie Parlamentu tymcza
sowego odbędzie się dnia 6. hm. w sali ratu
szowej.

Uregulowanie stosunków rosyjsko - fin
landzkich.

H e 1 s i n g f o r s, 7. X. (WTB.) Ogłoszom 
następujące projekty ustaw:

1. projekt, ogłaszający Finlandję republi
ką; 2. projekt, regulujący stosunki między

Rosja i Finlandją.
Oba projekty przedłożone zostaną Sejmo

wi. Projekt drugi podlegać będzie“ poza ten? 
ratyfikacji zebrania konstytucyjnego Rosji. 
Zaprowadzone zostanie powszechne prawo 
głosowania.

Zaprowadzony zostanie w całym kraju 
powszechny przymus wojskowy. Finlandja po- 
zostaje połączoną z Rosją, ma atoli własną 
konstytucję, własny rząd i niezależne władze 
ustadówacze i wykonawcze.

Stosunki rosyjsko-szwedzkie. 
Sztokholm, 7. X. Na posiedzeniu Rząda

Tymczasowego m nister spraw zagranicznych 
zakomunikował, iż pogłoski o zaostrzeniu sit 
stosunków rosyjsko-szwedzkich są bezpodsta
wne. Z nadesłanych przez Szwecję depesz urzę
dowych można wnioskować, iż żadne kompli
kacje nie grożą stosunkom rosyjsko-szwedzkim.

Do Petersburga przybył z urlopu posei 
szwedzki Brenstrem, co świadczy, że m.ędzy 
Rosją a Szwecją żadne nieporozumienia nie W 
niejąl Poseł rosyjski w Szwecji Gulkiewicz do
nosiło najlepszych stosunkach między rzą
dami rosyjskim i szwedzkim. Nawet stosunki 
Szwecji do Anglji po zajściu argientyńskien? 
polepszyły się.

Rokowania partyjne.
Petersburg, 6. X. (WTB.) Po podję« 

da narad między członkami rządu a przedstaw 
Fidelami konferencji demokratycznej podał 
Nabakow imieniem grupy przedstawicieli bu- 
rżuazyjnych ich warunki. Ceretelli oświadczy? 
imieniem przedstawicieli konferencji demokra
tycznej gotowość do porozumienia się na wa
runkach, którć przyjąć może demokracja & 

które uzyskać muszą ostateczne zatwierdzenie 
jego mocodawców. Dnia 7. paźdz. odbędzie dę 
dalszy ciąg narad, celem ustalenia dokład
nych warunków porozumienia.

. Trudności gabinetowe.
Petersburg.5. X. (WTB.) Pisma do* 

noszą z zastrzeżeniem: Zabiegi około utworze-* 
nia gabinetu koalicyjnego trwały wczoraj przei 
dzień, napotkały atoli na nieprzewidziane tru
dności. Przemysłowcy moskiewscy są zdania» 
że Parlament tymczasowy oznaczałby powa
żną przeszkodę w utworzeniu silnej władzy 
rządowej. Dziś odbędzie się celem doprowa
dzenia do skutku kompromisu zebranie człon
ków rządu z przemysłowcami moskiewskimi i 
kadetami petersburskimi oraz 5 członkami 
konferencji demokratycznej.
Nowy Kongres. — O propagandę polityczni 

na froncie.
Petersburg, 7. X. (WTB.) Wydział wy

konawczy Rady robotników i żołnierzy post*' 
nowił jednogłośnie zwołać na 2. lisloiwda dru
gi kongres delegatów robotników, fc»h’ier*i • 
włościan.

Rada robotników i żołnierzy powzięła 
chwalę, żądającą, by minister wojnv natva»* 
miast zaprowadził znowu propagandę polHY* 
czną w armji i dopuścił nictykaisoić wszy»** 
kich partji na froncie.
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Kcn^rencja dem. oznacza liczbę członków do 
Parlamentu.

Petersburg, 5. X. (WTB.) Konferencja
(;.rpokratyczna uchwaliła 531 glosami przeciw 
cjj wybrać 305 członków do Parlamentu.

Czerwona gwardja.
Sztokholm. 7, X. Na wspólnem posie- 

dzeniu komitetów robotniczych i żołnierskich 
jczpatrywano' kwestię zorganizowania w Mo
skwie „Czerwonej gwaroji“. Przyjęto statui, o- 
pracowany przez przedstawicieli frakcji socja
listycznych, Po sztabu gwardji wybrano po 3 
przedstawicieli od każdej frakcji i od obydwu 
komitetów wykonawczych.

Nowa uchwala Rady rob. i żołnierzy.
Petersburg, 6. X. (WTB.) Na plenar- 

nem posiedzeniu Radv robotników i żołnierzy 
postanowiono ponownie wybrać dotychczaso
wy Wydział wykonawczy, który, jak wiado- 
jnó. w całości złożył swe urzędy. Następnie 
przyjęto rezolucję, opiewającą;

Krajowi grozi nowa kontrrewolucja, 
Sztucznie stworzona konferencja demokraty
czna niezdolna jest rozwiązać kwestii władzy 
rządowej. Kontrrewolucję zdołają pokonać je
dynie zorganizowane środowiska demokracji 
rewolucyjnej i podobnych organów. Należy na
tychmiast zwołać powszechny kongres wszyst
kich rad robotniczych celem naradzenia się Błąd 
wspólnem postępowaniem.

Ewakuacja Petersburga.
Kopenhaga, 6. X. Ministerstwo spraw 

zewnętrznych rozpoczęło już ewakuację swych 
archiwów. Zarząd miirsterstwa mieścić się bę
dzie w Moskwie, oddziały w miastach prowin
cjonalnych. (K.) * •

Uwalnianie bolszewików.
Kopenhaga, 7, X. W ciągu ostatnich 

kilku dni zostali wypuszczeni z więzienia ma
rynarze kronsztaccy, uczestnicy rozruchów lip
cowych. Jak się okazuje obecnie, n:e pozostaje 
obecnie w . więzieniu prawie ani jeden bolsze
wik. ■ .

. Starania o trzeźwość,
Kopenhaga, 6. X. Rząd Tymczasowy 

uznał za. wskazane użytkować, wszystkie za
pasy spirytusu, słodu i moszczu do celów tech
nicznych, aby uniemożliwić ludności korzysta
nie z alkoholu. (K.)

Uniwersytet dla żołnierzy rosyjskich',
Kopenhaga, 7. X. W ubiegłym tygod

niu staraniem kulturalno - oświatowej sekcji 
Rady żołn.' i rob. otwarty został uniwersytet 
dla żolnerzy w gmachu moskiewskiego uni
wersytetu. Na wykłady uczęszczają żołnierze i 
oficerowie po 25 osób z oddziałów piechoty i 
po 75 • — z oddziałów artylęrji,- Jąko warunek 
uczęszczania na kursy wymdgańe jeśt Tikóń- 
czenie szkoły ludowej. ' ' ‘ 1

Program .obejmuje następujące przedmio
ty: Prawo państwowe, ekonomję polityczna, fi
nanse, historję, biologię. Kurs trwa 6 tygodhi 
•po Jsześć godzin dziennie. ...........

Choroba b.: cara i carowej, -
G i e ń e w a, 6. X. Paryski »Petit Journal« 

donosi, że b. para Cesarska w Toboisku zacho
rowała. Stan b. cesarzowej budzi powążne oba
wy; Z zezwolenia rządu tymczasowego dorę
czono Ambasadorowi angielskiemu w Peters-. 
3)u?gu list własnoręczny b; tósarza Mikołaja? 
do króla Jerzego. : 7 - ; ’

Polacy w Rosji,
Włochy a Polska. Z Petersburga dono

szą. że z powodu święta narodowego włoskiego 
kierownicy wydziału zewnętrznego polskiej ko
misji likwidacyjnej prof.. St. Grabski Up. Jó- 
sef Wielowieyski udali się do ambasady wło
skiej w celu złożenia życzeń w imieniu Rady 
rolsk. Zjednoczenia międzypartyjnego. Amba
sador włoski markiz Garlotti w serdecznych 
słowach podziękował za życzenia i podkreślił 
Serdeczność stosunków, jakie zawsze łączyły p łochy z Polską. W zakończeniu markiz Car- 
Mti wzniósł toast za przyszłość Polski.

Odpowiedź serbów. Z powodu depeszy,
Wysłanej przez Zjazd Polski w Moskwie do 
iządu serbskiego, prezes Rady Polskiej otrzy
mał list następujący:

. Szanowny Panie!
Dziękując Panu za uprzejmy list, mam 

Zaszczyt prosić Pana o przesłanie prezesowi i 
tzłonkom. zjazdu (moskiewskiego) wyrażów 
Snojej najgłębszej wdzięczności za ich szlache
tne uczucia względem Serbji, © których nie o- 
Bneszkałem zakomunikować szefowi rządu 
Serbskiego. Racz Pan przyjąć wyrazy mego 
głębokiego szacunku.

(Podpisał) hr. Spałajkiewicz.

Wiadomości polityczne.
Zniesienie stanu oblężenia w Hiszpanii. 
'.Madryt, 6rX. (WTB.) Rada ministrów 

Rszpan“1 8 i stan oblężenia w

Sąd holenderski
onowejniemisckiejpożyczcewojenrej.
_ »Nieuwe Ćourańt« p!sze w kronicęfinań- 
PWej swego wydania z 23. września: „W Niem- 
ecn rozpoczęły się wpisy na siódmą pożyczkę 

, óienną.. Prawdziwa jedność i ofiarność naro- 
ripj^mi^ieg0 jest bez wątpienia też powo- 
nieftr móżna było w Niemczech pozostać 
Jiis ! tym samym systemie wydawa-
Behr3 6j*e. ia^e Późniejsze pożyczki nie Wpły- 
Jpj P^-żadnym względem ujemnie na daw-

Jsze. Widzimy tutaj właśnie przeciwne wy

niki jak przy wielu próbach porozumienia. Nie 1 
wątpimy, że i tym razem suma ogólna nie po
zostanie daleko poza ostatnią Liczbą podpisów“. 
(WWPP.)

Wiadomości miejscowa i pstos
Poznań, dnia 8 go października 5917.

K-sisnclars D 2 i ś: Brygidy wd. Bencdykty P. 
Woistewy

jutro : Ludwika 8. Dyjonizcgo M 
Domogosia

Wschód słońca Dziś: 614 zachód : 5 2!
Jutro: 615 „ 5 18

Wschód księżyca-.Dziś: 50,59 „ 2,18
Jutro: rano „ 2,42

— * Przepowiednia pogody beri, stacji 
meteorologicznej na wtorek 9. hm.: Wpierw 
nieco cieplej, przeważnie ponuro, deszcz, potem 
pogodniej — i ochłodzenie.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE,.'
“ * Teatr Polski w ogrodzie Potockiego 

w Poznaniu.
We wtorek „Maciek Samson“, krotochwi- 

la ze śpiewami i tańcami J. Galasiewicza, zdo
bywająca sobie coraz większe powodzenie u pu
bliczności.

W czwartek ukaże się po raz pierwszy 
ćzterófiktowa sztuka p. t. „Tadeusz Koścousz- 
ko“ Bigusławy Mańkowskiej, opiewająca w, 
sposób podniosły miliść tegoż bohatera do wo- 
jewodzianki Sosnowskiej w odsłonie pierwszej, 
przysięgę na Rynku Krakowskim w odsłonie 
drugiej, walkę pod Racławicami w odsłonie 
trzeciej, i pohvt Kościuszki w Szwajcarii w od
słonie czwartej. Sztuka ta otrzyma nową deko
rację Rynku Krakowskiego, wykonaną przez 
art. mai. p. Gosienieckiego. Próby pod kierow
nictwem p. Kopczyńskiego odbywają się już ód 
dłuższego czasu.

W piątek po raz drugi „Kościuszko."
W sobotę „Kościuszko“ po raz trzeci.
— * Minęła wspaniała pogoda, jaką mie- , 

liśmy przez ostatnie dwa tygodnie września,;, 
W nocy na niedzielę ochłodziło się powietrze 
do tego stopnia, że nad ranem. szron pokrył; 
pola, ziemniaki niewykonane L eo tam jeszcze 
z pola nie sprzątnięte. Dziś rychło rapa spadł 
deszcz, który jeszcze więcej uprzykrza chłód. 
Ąłe riietyłko na śwjeżem powietrzu przykro 
przebywać. Tło mieszkań wciska się zimno i 
jipż-;;mamy przedsmak łagodno będzie , zimą

; Pizy obecnym braku?opału. ,
” Sprawózdanife z niedzielnego zebra

niaJubileuszowego ■ w Starołęce dla braku 
miejsca odkładamy do następnego numeru:

L * Obchody Kościuszkowskie w Poznaniu. 
Dortosząmami Przypiominamy; że Uroczyste na- i 
bożeósłwo w dniu jubileuszu Kościuszkowskie
go. 15. bm., w kościele farnym rozpocznie się o 
g, pół do 11. Po karty, upoważnia jąee do udzia
łu w nabożeństwie na miejsca reżerwowahe,; 
należy się zgłosić wyłącznie do biura Rady Na-i 
rodowej Aleje 1. (WHhelmstr;) i > h

Za komitet wykonawczy: ' • t
•i M. Korzeniewski, sekretarz. «

~ * Kupitectwo poznańskie wobec obchodu 
Kościuszki. Z zadowoleniem stwierdzamy, że 
kupiectwo nasze w Poznaniu podjęło wspólnie 
starania, aby godnie uczcić pamięć naczelnika 
narodu. Składy ma ją być pozamykane, aby per- 
sonałówi umożliwić udział w nabożeństwie i 
obchodach. Pozatem niewątpliwie każdy w ok
nach | wystawkach umieści odpowiednią deko
rację. Jako jeden z pierwszych składów tutej
szych udękorpwałą księgarnia p. M. Nie- 
m i e rk ł e w ióz a przy pl. Wilhelmowskim o- 
kno swe wystawne wydawnictwami Kościusz- 
kowskiemi. Ścianę zdobi chustka krakowska 
koloru wiśniowego, rzucona w fałdy, a ńa niej 
rozpięty orzeł polski, z drzewa wyrzeźbiony. Na 
tle tego stoi mały biust Naczelnika, ubrany w 
zieleń. Całość robi podniosłe, spokojne wraże
nie; w niczem nie przypomina jarmarczno-pa- 
tryjotycznych dekoracji. Dekoracje, przeprowa
dzone, jak powyżej, muszą być miłe nawet o- 
czom ludzi obcych przez swój artyzm. — Nie 
mamv żadnych wątpliwości, że kupiectwo pol
skie, które z okazji świąt kościelnych tylokro
tnie rozwinęło swój gust dekoracyjny, z okazji 
tego święta narodowego nie zawiedzie.

— * Z Tow. Przyj. Sztuk Pięknych. (W o- 
grodzie Domu Przemysłowego.) Wystawa dzieł 
sztuki w Salonie naszym cieszy się niebywa- 
lem powodzeniem, bo w niespełna dwuch ty
godniach zwiedziło ją przeszło 800 osób. Do
wodem to wielkiego zainteresowania się sztu
ką coraz to szerszych warstw społeczeństwa 
naszego i wnioskować stąd można, że po wy
poczynku wakacyjnym publiczność , ¡tęskniła 
za nową wystawą. Wobec trudności przewo
zu kolejowego nadszedł dopiero jeden obraz 
Jacka Malczewskiego pod tytułem 
»Harpij e«, który na wystawie oglądać moż
na, Resztę zaś obrazów wielkiego tego mistrza 
umieścimy w Salonie naszym, skoro tylko na
dejdą.

Wystawa otwarta codziennie od 11—4, W 
niedziele i święta od 12—3. Wstępne od oso
by 50 fen. młodzież płaci 25 fen., dla członków 
wstęp bezpłatny.

Do rozlosowania zakupiono z fundacji Wit-, 
ke-Jeeżewskiego obrazy artystów: Fałata, Ter
leckiego, Grotta, Kędzierskiego, Gosienieckie
go, Tatuli, Pilarskiego i Wyczółkowskiego. _

— * W „Stowarzyszeniu Artystów“ licznie 
reprezentowany jest Filipkiewicz. Czte
ry jego większych rozmiarów obrazy: „Tatry 
1", „Tatry II", „Zima w Zakopanem" i „Od
wilż“ wykończone są z szerokim rozmachem. 
Snąć artysta wgłębił się w piękno linji ta
trzańskiego łańcucha. Nie tylko je odczuł, ale 
i przemyślał. To też zdołał na płótna swoje 
przenieść nie pojedyncze fragmenty widoków, 
ale ogarnąć w doskonaleni ustosunkowaniu 
większe całości. Dzieła jego stanowią niejako 
syntezę krajobrazu tatrzańskiego. Mogą być

jednocześnie doskonałą szwoła dla tvcli z na
szych artystów, którzy też odtwarzają przyro
dę górską. Ogromnem powodzeniem u publi
czności, cieszy się Ton d o s. — Raz wraz cykl 
jego krakowskich widoków musi być uzupeł
niany. Niemniej zwracają uwagę z artystów 
zamiejscowy h: A x e n t o w i c z, R o z w a- 
d o w s ki. S t a c h i e w i c z, Wyczółkow
ski, Gumowski. Gałek, Berezowska. 
X poznańskich artystów obesłali wystawę: 
Graczy ński, Masłowski, Walczak, 
Antoniewicz i Szmyt. Wystawa otwar 
ta codziennie od godz. 10—5. W niedziele 
i święta od pół do 12 do 3.

— * Ze sportu. Niedzielne zawody w piłkę 
nożną pierwszych drużyn klubów sportowych 
„Posnania" a „Unja" wypadły rezultatem 3:0 
(do przerwy 1:0) bramek na korzyść „Posnanii**, 
W zawodach trzecich drużyn klubów sporto
wych „Posnania“ a „Warta“ odniosła drużyna 
„Posnąpji“ zwycięstwo nad drużyną „Warty" 
wysokim rezultatem 8:5 bramek.

— * Znaleziono we wtorek na pl. Królew
skim srebrny medalik z łańcuszkiem. Odebrać 
toożna u p. Stankiewicz, ul. Posadowskiego 26.

— * Drobną sumę pieniędzy znaleziono w 
niedzielę w południe między godziną 12. a 1. 
przy ulicy Hanki na Wildzie, Piemądze ode
brać można u p. Bober przv ul. Fabrycznej.

— * Wojenne zapomogi drożyźniane dla 
nauczycieli i nauczycielek polecił minister o- 
¿wiatv reciencyjnej jak najprędzej wypłacić.

— * Zakaz palenia dla młodzieży wydał 
prezes naczelny za zgodą Rady prowincjonal
nej pod datą 26. września dla Księstwa. Mło
dzieży niżej lat 16 nie wolno kupować tabaki w 
żadnej formie, nie wolno też oczywiście sprze
dawać młodzieńcom tabaki. Chłopcom poni
żej ;ląt 16 publicznie palić również wzbroniono.

— * Do pewnej biblioteki poszukuje się dla 
dopełnienia roczników »K u r j e r a Poznań
skiego« następujących numerów:

z roku 1915. Nr. 19. 
z roku 1916. Nr. 171. i 203. 
z roku 1917. Nr. 88.
Kto z Czytelników posiada te numery lub 

chpćb.y tylko jeden z nich, zechce je przesłać 
para, a my doręczymy je owej bibljotece, wy- 
rhżbjęc podziękowanie jej imieniem zgóry,.

KRONIKA PROWINCJONALNA.
;! — ♦ Gniezno. (Kradzież butów.) W

tutejszych koszarach rozbito komorę w tych 
dniach' i skradziono 83 pary wysokich butów 
nićfarbowanych. Złodzieje umknęli prawdo
podobnie przez płot. Śladu po nich niema.

;; — (Na dworcu) tutejszym stało kilka
koszy z-koniną, gotowych do wysyłki. Wtem 
mężczyzna przystąpić do dwuch żołnie
rzy, prosząc ich, aby jeden z koszy zanieśli do 
Jego mieszkania. Żołnierze, sądząc, że kosz z 
rirę§em jest własnością owego mężczyzny, wy- 
riełniii życzenie, wiedząc, że za fę przysługę im 
coś'niecoś skapnie. Tymczasem' urzędnicy ko- 
1’ćjóWLdóść rychło spostrzegli się, żę kosz znikł 

ji| iffiiposzukiwać złodzieja. Nie trwało długo,
Wo znalazło się znów na dworcu, złodziej 

smSo kluczem.; '
:: ,* (aj 'Dsitrów.' (Skonf iskowaha
^y^ność w po ci ą gu.) Na łinji kolejowej 

10straw — Pleszew śiedżialą w ; przedziale

jednej z mniejszych stacji ruszył w 
a dro^ korbal naraz roztworzył swoje wnętrze 

kąziijąc podróżnym i przypadkiem w tern sa- 
Lemjgrzędziaie siedzącemu żandarmowi, takie 

dziś dzień cenności, jak masło, jaja i okra-

S Oczywiście, że obecny żandarm skorzystał 
wapliwie z okazji i żywność aresztem obłożył. 

— * (ta) Wągrowiec. (Zmiana włas
ności.) Znana hurtownia towarów kolonja!-

3vch pod firmą Garł Lehmann przeszła w poł
cie ręce. Cena kupna wynosi 65000 mk. No- 
djonabywcy p. Zygmuntowi Gramsemu Szczęść 

Boże!
■ — • Babimost. (Winobranie) w tutej

szej okolicy, gdzie aż do naszych czasów prze
trwała uprawa wina, ongiś w stronach na
szych szerzej rozwinięta, dało wynik na ogół 
pomyślny. Sucha i słoneczna pogoda wpłynęła 
dobrze na dojrzałość wina. Ceny za wino były 
oczywiście wysokie. Uprawa wina jednak upa
da coraz więcej.

= * Berlin. (Ograniczenie kąpieli.) 
Zarządy miejskich zakładów kąpielowych po
dają do wiadomości, że z powodu wydzielonej 
ifn znacznie mniejszej ilości węgla, będą o- 
twarte tylko 4 razy na tydzień a mianowicie: 
w poniedziałek, środę i piątek od 1—8 i w so
botę od 10—9. Bieliznę musi odtąd każdy ze 
sbbą przynosić, gdyż łaźnie nie dają więcej rę-

— (Olbrzymi gmach handlowy 
na zachodzie Berlina). Pewne towa- 

vstwo zawarło kontrakt kupna domów przy 
iurfuerstendamm między Uhland a Fasanen- 
str. i sąsiednich kamienic w tych ulicach. Cena 
ich ma wynosić 10 miljonów marek. W razie 
gdyby kupno ostatecznie nie doszło do tkutku, 
niiają otrzymać właściciele wysokie odszkodo
wanie. Mieszkańcy, mający kontrakt wielole
tni zgodzili się na wypłacenie im poważnych 
sum za wyprowadzenie się przed rokiem 1920. 
Nabyte kamienice mają być przerobione na 
Wielki gmach handlowy.

KRONIKA SADOWA.
b- * Trzy łata domu karnego za kradzież 

pasów zapędowych i skóry. Zastraszające roz
miary kradzieży pasów zapędowych i wogóle 
skóry, utrudniają pracę przedsiębiorstwom 
różnym, zgoła niezbędnym dla gospodarki wo- 
jennej. Wobec tego przestępstwo podobne dziś 
o wieie srożej kara ją niż dawniej. Oto sąd w 
Żorach skazał rob. Woitkego, który ukradł kil- 

-ka pasów zapędowych oraz w pewnej garbarni 
skór na 3 lata domu karnego. W tym samym 
procesie otrzymał pewien szewc za współu
dział półtora roku domu karnego, i szewcowa 
pewna rok domu karnego.

Sytuacja parlamentarna. Z Berlina TIojméí 
szą: Konwent senjorów Parlamentu dziś prze«3 
rozpoczęciem plenarnego zebrania zgodził się 
i postanowił omawiać dziś na posiedzeniu ple-i 
narnem oba pierwsze punkty porządku obrad, 
a mianowicie uzupełnienie ustawy o prywat
nych przedsiębiorstwach ubezpieczeniowych i 
zmianę ustawy państwowej o stemplach. Na-' 
stępnie nral być omawiany punkt dziewiąty i 
dziesiąty porządku obrad, drugie uzupełnienie 
budżetu Rzeszy za rok 1917. i czwarte uzupcL 
nienie ustawy o płacach. Postanowionł 
dzisiaj obu tych spraw nie omawiać, 
lecz postawionym ma być wniosek dotyczący 
przekazania ich komisji budżetowej. Reszta 
dzisiejszego porządku dziennego ma być ozna
czoną jako porządek dzienny na jutrzejsze po-? 
siedzen'e, które rozpocznie się o godzinie 10, 
Pierwszym punktem będzie dalszy ciąg obrad 
co do interpelacji, przerwanych w sobotę. Do 
tego dołączy się jutro obradowanie nad polity-- 
ką zewnętrzną.

Parlament niemiecki odbył dzisiaj tyłki 
krótkie posadzenie. Przeciwko głosom konser
watystów i Frankcji Niemieckiej postanowione 
budżet dodatkowy odesłał ponownie do korni-: 
sji budżetowej. Ponieważ chodzi tu o stworze
nie urzędu w’cekançlerza dla p. Helffericlia, 
uchwała ta stoi w związku z sóbotniemi obra
dami. Jutro dalszy ciąg dyskusji nad interpe
lacjami socjalistów, sprawy politvki zagrań’cx-< 
nej, interpelacje w sprawie ustawy o zebra
niach, aresztu ochronnego i cenzury.

Komisja budżetowa wobec zajść w Parlamencie.
B ê rf i n, 7. X. (WTB.) Komisja budżetować 

Parlamentu odbyła dz‘ś krótkie tylko posiedze
nie. Na początku posiedzenia oświadczył prze
wodniczący, poseł Fehfenbach," że ze względu 
na zajścia ostatniej soboty na posiedzeniu pie- 
narnem zwołały wszystkie frakcje na dziś przed 
południem posiedzen:a celem rozpatrzenia po-' 
łożenia. Z rozmaitych stron zwracano uwagę 
jego na ich doniosłość, a ponieważ uznać musi- 
powody, proponuje, by obecnie zajmowano się 
w dalszym ciągu zredagowaniem ostatnich ob
rad kónfsji budżetowej i następnie odroczono 
posiedzenie.

Komisja zgodziła się na propozycję bez^dy
skusji. ustaliła brzmienie sprawozdania i Ú- ; 
chwaliła zebrać się ponowny o godz. 3., ponie
waż zę względu ńa położenie plenarne posie
dzenie parlamentu będzie bardzo krótkie. •

•Na skutek inicjátvwy ż łona komisji bud
żetowej oświadczę7) obecny marszałek ; Parła-? 
Cieniu,’ że ó godż. 12. zbierze ś:ę konwent sen to-- 
rów dlą omówienia stąmf spraw' i eWentu&łńte 
wynikających stąd zmian plami pracy. ,

Zebranie Wydziału postępowej Partjr ïà- 
dowej. Z Berlina donoszą: Centralny wydZi« 
Postępowej. Partji ludowej, który wczoraj 
w gmachu ■Parlamentu przy licznym udziato ' 
odbywał swoie posiedzenie, powziął .rezolucjt 
w sprawie pokoju, w której zgadza się na za-* 
chowanie się przedstawicielstwa parlamentar-? 
negó partji tak co do-przygotowania Wszelkica 
środków ‘wojennych, jak i co do przysposobię-* ; - , 
nia î poparcia . starali niemieckich o pokoi 
party na porozumieniu. W szczególności po-.

, chwała on .rezolucję g dnia, 19.,lipc,a i odpychi 
śupozyęjęTakohy narodowi, niemiecki emu przy 
sadzano jednostronną rezygnację na korzy»» , -, 
nieprzyjaciół.

Ostatnia wiaderasści.^Icemieeki
komunikat. p©g8®łM«Sm©wye
Wielka kwatera główna, 8. & 

(WTB.) Zachodnia widownia wojny: Gru-? 
pa wojsk księcia następcy tronu Rupprechta: 
Działalność bojowa we Flandrji odżyła wczoraj 
znacznie od południa da wieczora między la* 
sem pod Houthoulst i drogą Menin-Ypern. Sil* 
ny ogień masowy’ poprzedzał angielskie kontr
ataki, które rozwijały się przeciw7 niektórym 
odcinkom frontu bojowego. Wysłane do wal* 
ki przez przeciwmika oddziały szturmowe ni
gdzie nie postąpiły. Nasze przeciwdziałano 
powstrzymało je w7 polu wyrw.

Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu: 
Po Obu stronach drogi Laon-Soissons toczyły 
się gwałtowna walka działowa miedzy doliny 
rzeki Aillette a płaskowzgórzem położonem na 
południe od Pargny. Wieczorem uderzyło pod 
Vauxaillon kilka kompanji francuskich; od
rzucono je ogniem.

Na wschód od Mozy skierowano silny o* 
gień na pozycje nasze i teren poza pozyeyi* 
ny między Samogneux i Bezonvaux. Dzia* 
łanie artylerii naszej przeszkodziło w przygo» 
towującym się na południe-zachód od Beau« 
mont ataku francuzów.

Na ws c h o d n i e j widowni, wojny i na* 
froncie macedońskim nie było większych ope
racji bojowych. ' „

Pierwszy gienerat-kwatermlstrat 
Ludendorff.

Fen i Urngnay xrywaja
stosnnki a Blemeaml

Lima, 7. X. (Teł. pr.) Kongres republiki 
Peru postanowił 105 głosami przeciw 6 zerwać 
stosunki dyplomatyczne z Niemcami.

Montevideo, 7. X. (Tel. pr.) Izba przy
jęła 74 głosami przeciw 23 zerwanie stosunków 
między Uruguayem a Niemcami. Senat posła* 
nowił zerwanie stosunków 13 głosami prze
ciw 3.

Berlin. 8. X. (WTB.) Z powodu napię
cia stosunków niemiecko - peruwiańskich 
attache wojskowy poselstwa peruwiańskiego, 
kapitan Guerrero, poprosił telegraficznie ? 
zwolnienie. j



Album Muzeum Narodowego w Ra->perswylu:
Tom IV. Korzon T Kościuszko. Biografia z dokumentów wysnuła, poprzedzona 

kalaloq em zb orów Kościuszkowskich. 2 tomy w iedavm . . W9
Charakterystyki IHeradce i komentarze: ° ° ° ° • îaî9

I. B a u m f e I d G. B.. Melodyczne objaśnieni dramatu SI. Wyspiańskiego „Wesete" 
wydan e II. •

Dzierżanowski W, Kościuszko przyfeżdźa! Fragment sceniczny dla młodzieży i 
teatrów ludowych, w 2 oddonach . » . *. . . . ,.................•• e . . . . . '

Goethe J. W.. Faust. Treqedja. część I. Przetłum. K. Strzyżewski . . . Ô « I I ’ ’ ° ‘ "7K®
Górka St.. Sztuka zdobycia metefku, w oprawę. . ...................
Grabiański W., »tekte Szkice z wojny)". ............ . . ‘
Konopn cka M„ Prometeusz i Svzvt.............. „ . „ . ’ ’ * ” , ®
Kraushnr A. Mtsce’l-nea histerycznes. ‘ ’'0

LXVII. Generałowa Sowińska i Klementyna Hoffmanowa w czasach pow-
ston'n I iionacjoweno 1 no kanitulacji Warszawy ............ »

Mniszkówna H., Trędowata. oouMć w 2 ternach, w ozdobnej płóciennej oprawie nSa 
Atauka i Sztuka, lustrowane monoqralje nooniamo-niokowe s *

Tom III RrUcknerA. ftztete îezvka oo’sk’ectt». z 70 Hustr.. w ozdobnej opr. a.
|om iv k?2,1 ®5lcl • iei bndowa, z 91 s&łstr., w ozdobnej oprawie s
Tom IX. w Iłk i e w* ez SI, Mate’ko, z 300 ¡lustr Nowe wyd pdwąksz,"« óżd. opr. 2< ,7
Tom X. O p > e ń s k l H.. Chooln. z 74 ilusr., w ozdobne! oprowto ...... e' °

Przyjaciel Ludu. Mate elementarz z obrazkami i wrotkami ósma. Wydane nowe ..." 
Schreiber Miecz Pro'. l Dr. E. P asieki. Harce młodzieży polskie*. Wyd. nowe’ 2¿a 
Sieroszewski W. Ocean, pojeść historyczna (caq dalszy .Beniowskłego*) . ... o«»
Szober St.. Pisownia onlska. lei historia, uzasadn-ento i prawdfa . ..................... ... 3 ,2
Weyssenhoff J. Frotvk». Wydan’e ozdob'one rysunkami H Weyssenhol'a ‘ ÎS
Wojrinr Kasper, O naczelniku Kościuszce. Wydanie IV pow'ekjzone. z 25 rycinami —m 
Z a* alk -ewięz Z,. Słowniczek ludowych i naukowych nazw leków, surowców, prze-

tworów ćhemrznyćh, w eorawie ..................... ... , »
— ' Zarys ksł-żkowenia w aptekach, z 19 I- blicaml w tekście 2 śn

Żmijewska Fug.. Ksteżą Pan (wydanie nowel ...................
Kalato«' obszerne bezpłatnie. - Na życzenie krótkoterminowe posyłki przeglądowe. zresztą Mk0

- ^asfessiï’fub; pôfÿzednieni; naffesł^iemiaaJeżisośFJ -rr Pont, konto rzek.: Wrocław 14522/.'

HHff NIEMIERKIEWICZ
Księgarnia i Skład nut ~ Poznań, pi. Wiłheimowski 3. - Teł. 2448.

• u • Pr!’a Października 1917. rano o godz. 7. zasnął w Bogu po dłu
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzony kilkakrotnie św. Sakramentami naj
droższy ojciec ś. p.

Michał
lek&pz praktyczny

* S ^Żyda.i Ękjportacia odbędzie się w środę 10. b. m. o godzinie 
io^,o ^mUuwŁaS Paraijalneg0 w Szubmie’ PO««* nazatutrz o 

w ciężkim smutku pogrążony

Szubin, dnia 6. 10. 17. syn.
Osobnych uwiadomień się nie wysyła. 10521

9 taocogranae® guziki do liberii 
dofitarosa Frm« 89SO

Ziętktewtez i MmcHdewicz
Poznań, ul Nowa 8.

Obwieszczenie.
Podpisujących siódmą pożyczkę wojenną zawia

damia tię, że tutejsza kasa pożyczkowa, znajdująca się 
w gmachu Banku Rzeszy, udziela pożyczek na dalszy 

»«as wojny za zastawem papierów wartościowych i 
Iprełensji książkowych po wyjątkowym stopniu procen-. 
jtowym 5% .proc, Na oddane w zastaw papiery na 
Jpożyczkę wojenną udziela się 85 proc, od kursu ich 
wydania 98 proc.

Rl jr Banku Rzeszy w Koronpwier Gnieźnie. Gro- 
któsku, Kościanie. Pile. Wągtówcu przyjmują zgłosze

nia na pożyczkę i mające być oddane w zastaw papiery 
bezpłatnie do dalszej wysyłki dó tutejszej kasy pożycz-j 
feowej, jakoteź dostarczają potrzebnych formularzy w J 
lokaląt^s własnych lub - pocztą do dyspozycji, 

'iwlnińy dniai 5. października 1917.

. • ” y eletebank- Sanptstelle »
eh rand. B1 a s c h k e.

koni roboczych
orzeważnie najlepszych klaczy do chowu oraz kilka 
oierwszontednych koni do zaprzęgu — łudzić 
węgierskich klaczy 4-letach, metr 1.65 wy* 
sokich. batdzn szybkich i pewnych przy zaprzęga 
wreszcie stawię znakomicie wyjeżdżonego wierz» 
chowca, ciemnobrązową klacz 4-łetnią. 1,70 młł 
wysoką z pawim ogonem. Sprzedaż natyćteiiasfow^

Carl Pohl
lOł8a obecnie w Jarocinie«

kich cierpieniach, opatrzony św Sakramentami, mó 
dyny syn, ukochany brat nasz bratanek i kuzyn ś.

® 19. roku życia.

, 7 ¡¡Ti od,Wc .«« wtorek, dnia 9.,b, m, © godzinie 
ze Zakładu św. Józefo. .

W ciężkim smutku pogrążony

p ; - ojciec z córką i rodziną.
Poznań dnia R n tł T “

Używane pianino
■»przed» Max Brill, 104 >8 
skład instrumentów’ miixycsnyob 

, oł. Wiktom nr. 15.

ctedawno.wjbadpwantfc s domem nsiestkalnym,, ogrodem, kilka mot» 
garni roli, s nśóiorypz! ® siłą i uteądreniepo-

Można w asej również inne preadsiębiorsteo łatwo arzaisiA,do ustawiana «paratów górzelniczych, mogą się z^ło- 
stć zarafe vPtapa-.wysoka.- ■ .■ 10502

H. CEGIEŁ-SKI ;°< łte,rteń.
Za przesłane nam dowody szczerego współczucia z powodu 

śmierci ukochanego syna mego i brata naszego ś. p..

b laiaroią ieîasa. na włunei tx»iadłoiot. s kómpletaegi ars^dsenias, 
towarami, słodami w natlewzeł nohki«! okoiioy fwlożoaa. woiął 
w, ytKKta tedą-ia. O łaskawa sstoaceoi* pnst. ;

składam niniejszeńi W imieniu ¡stroskanej rodziny

E. O. m . b. H
w Poznaniu, olać WilhęlaiowsM 18. I

Zgłosz. d<t, ądminiśtr. Kurjera Pozn. pod nr 10519.

Kftte X Btewsra®. Pisaam m aassyuie, obeacaca a pobka i aie- 
m-ecks kaoweta korespondeacią anajdaij pesadę ga‘ras. Zrfcs? 
uiftqueoae g codxoïsm pensji ' i M^waiem teP!t gwjadeote7 —

„RUMI"— Roman Szopiński,
tebrrte« czefcolaSy I ou Sr 6 w dcaerowvoft Poxnan O.9.

budowniczy

Podgorzelnili(Mewiafcl 5000 mórg
* ietissemi wiadotBościftai pr*yi 
nią ««rag ■ ÎC4C; w „Księstwie Poznańskiem jest na dogodnych 

warunkach do nabycia. Bliższych infor
macji udzielis 5-oio letni* nraktyks, który już 

uracował w RsEnańskieia, po:izu- 
fcuie posady. 10333

JŁsskawę żttóssedia wnrest
W. jądrawaM. Witkowa.

J. Paiobar
Pol«ip<k'8lta iP'idofit«),Kto sdziełi lafceji

fozyfea rosjfsklego ?
Łasfc. aglosrenia pod nr. IŁ<98. 
do eksyed. Ktirjera Posnafiskie^o I

W niedzielę dnia 7. bm. o godz. 123/* •« 
południe zasnął mój najukochańszy tnąż, nasz 
troskliwy szwagier, kuzyn i wuj ś p. IWukuię zatai do nandtu iw-

tofijatiiego i droiipfyjney*

panienhi 
lako sprzedawać
Dsigiedota się tylko refioktant 

które w takim handlu (iracowsty, 
•w adecłws i fotografie s podanie-r. 
oensudo ekso Kuri w>d nr. 10545.

21 lat, .wolny wojakowoteit. («5-

P"iV.? posady.
tesk. iatósaeuia pod nr. 10-508« 
10 ekaond. (tenora Pozn. Fcsjiukuję ktipna

folwarku

400™“ SOO-morgowego
s dobrą sierai* «■ rr&ięstaia |ub też w PuJwcb. Łaska*« oferty 
oroszę pjzęstsd do ekwed. fteneia Pcza ood t>r. 1030!.

, fobii«-,
przeżywszy lat 57.

W imieniu rodziny
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{sprawokdaa o z obiat sobotnich).

Berlin, 7. października.
Na porządku obrad sobotniego posiedzenia

Parlamentu stały dwie interpelacje socjalistów 
w sprawach które od dłuższego czasu żvwo 
poruszają opinja publiczną w Niemczech. Pier
wsza interpelacja zwraca się przeciwko 
propagandzie w duchu w s z e c h nie- 
jn i e c k i ro war m j i, druga dotyczy „jedno
stronnego stosowania ustawy o zebraniach i 
stowarzyszeniach na korzyść wszeebniemców 
przez zastępcze komendy gieneralne.“

Interpelacje uzasadnia poseł Landsberg
(socj.): W czasach pokojowych nie cierpiano 
żadnej agitacji politycznej w wojsku. Teraz 
podczas wojny zasady tej poniechano, ale tylko 
na korzyść w s z e c h n i c m c ó w. Dążenia 
wszechniemieckie sączy się tysiącami kana
łów w annję i to z wybitnem współdziałaniem 
tych s a rn v c h władz, które zresztą zawsze 
podkreślały konieczność trzymania zdała poli
tyki od wojska. Wiadomo, że Niemiecka 
Partja Ojczysta jest tworem wszechnie- 
mieckiem Związek Wrzechuiemiecki, „wehr- 
ferajn", „flottenferajn“, Związek Kolonialny, 
„ostrnarkenferajn“. Wydziały Niezależne dla 
pokoju niemieckiego —- wszystko to tworzą ci 
sami ludzie — tylko firma się zmienia. 
(Bardzo słusznie na lewicy i w Centrum). Nie
miecka Partja Ojczysta wznawia niesympaty
czny zwyczaj, który przed wojną już nieraz 
praktykowano, że przeciwników politycznych 
piętnuje si«e jako wrogów ojczyzny. Wszech- 
Jiiemcy twierdzą, że oni sami nrają prawo de
cydować o tem, co jest patryjotycznem. Na cze
le Niem. Partji Ojczystej stoją ludzie, którzy 
wskutek wojny dotychczas nie ucierpieli. 
Nie twierdzę, żeby partja ta była stronnictwem 
interesentów wojny. Także dużo idealistów do 
niej należy,« ale mają oni dziwne pojęcia. Py
tają się ord. czv ofiary poniesione mają być 
bezowocne«. Jakto? Przecież ofiary poniesione 
dla ocalenia Niemiec! Czyż można dla szlache
tniejszego celu krew swoją poświęcić? Miłości 
naszej dla Niemiec nie pozwolimy sobie niko
mu zabierać. Nie chcemy gonić za aneksjatni 
Kurlandji i Briey. bv nie popaść w niebezpie
czeństwo utraty Niemiec. Musimy sobie prze
cież jasno« uświadomić, że Niemcy mimo swej 
wielkiej siły bez sprzymierzeńców — 
bo tak trzeba kwest ję stawić — nie mogą 
dyktować całemu światu pokoju. 
Terminy, w których miały się spełnić nadzieje 
rożnych proroków, «musiano ciągle odraczać, 
tak jak się prolonguje weksle dłużnika niewy
płacalnego. (Wielki niepokój na prawicy —- 
potakiwania na lewicy i w Centrum). Idealiści, 
którzy «siedzą w Niem. Partii Ojczystej niech się 
zapyta ja. co byśmy poczęli ze zdobytemi zie
miami?« Do zdobyczy moralnych, do zjednywa
nia sobie obcych ludów nie mamy talentu. Za
pewne podnieślibyśmy szkolnictwo, pobudowa
libyśmy koleje itd., ale ludność pozostałaby 
Wrogą nam, bo zapominamy przytem zawsze o 
jednej drobnostce — «żeinnenarodymają 
także duszę. Najlepszym środkiem zespo
lenia naszych nieprzyjaciół na przyszłość by
łyby niemieckie nabytki terytorialne. Tak mó
wię do idealistów Niem. Partji Ojczystej.

Inaczej mówię do tych, którzy przedłu
żają wojnę, bo mają z tego interes ma- 
terjalny. Zapewne, i oni potrafią znosić 
cierpienia, ale cierpienia innych. (Bar
dzo dobrze! — na lewicy i w Centrum. Niepokój 
na prawicy.) Oni to skupują gazety i zużywają 
środki ogromne na to, aby stworzyć atmosferę, 
w której zarobkowicze wojenni czują 
się dobrze. Jeżeli ktoś, kto stał w gradzie kul, 
powie, że wojna nie może się skończyć bez zdo
byczy, to szacunek przed tym człowiekiem po
wstrzyma mnie od potępienia go. Ludzi je
dnakże,« których zyski wzrastają przez przedlu- 

wo’nv’ Powołuję do wstydu.
1V hałas na prawicy, potakiwania na le
wicy 1 w Centrum). Za pomocą funduszu 
•nil łonowego chce się sfałszować 
ducha narodu niemieckiego. (Woła
nia: „Niesłychane!" na prawicy. Konserw. Grae- 
» w.°ła:„ »Mowa podburzająca!'*) Niemiecka 
łąrtia Ojczysta nie ma innego zadania jak sia
nie rozdwojenia wewnętrznego. Chce się naro
dowi niemieckiemu obrzydzić te partje. które 

jedności państwa i narodu. Istna po
wódź zniewag i wyzwisk spadła z tamtej stro
ny na Parlament. „Skomlenie pokojowe, tchó-
5?*’ zapłaceni agienci zagranicy4* i tak dalej, 
ocneidemann ma stać na żołdzie angielskim. 
U miech na lewicy). Tak, cl ludzie me mogą 
Pojąc, że można być czynnym politycznie nie- 
viko za pieniądze. (Bardzo dobrze — na lewicy,

Pawicy). Nazwano Parlament zakła- 
dla idjotów, mówiono o rezolucji ,Jiań- 

niiłcego pokoju." „Deutsche Tagesztg.“, 
"organ «niemiecki. ponad którym leży mo- 

5,’Jne,m.1 nim u m (najniższy poziom moral- 
j- i.’ • Wl o „większości za głodowym
«A ° i°l' ^daje się, że wielkiej części tych pa- 

^“rych interesy zastępuje »Deutsche Ta- 
b t Aa t?v^- że własny naród cierpi 
(\V'iL,n*e ,sPraw’a dużo kłopotu. 
L ’le‘kV długi hałas na prawicy, potakiwania 
n .’owicy). Parlament przejdzie do porządku 
Paw“ n' wVzwiskami. Jeżeli panowie z Niem. 
„ ;P. ,,czvstei nietylko chcą wojnę prowadzić 
winb ,W2°. ca^einu światu, lecz także przeciwko 
t»v lk’ narodu niemieckiego, to nie będzie- 
wiMWs*rzvm.vwać’ Bethmann słusznie po- 
Doliłv wo’na spotęgowała brak rozumu 
WvMVeznP8° u wszechniemców do grotesko-
w^ch rozmiarów.
U0 h.rr'tpJn związek wszechniemiecki załoźo- 
iandi» Protestu przeciwko zajęciu Helgo- 
fó*v ej tf‘vby wówczas agitacja wszechniem- 
zwuii? P°w‘°dia. anglicy byliby założycielom 
(śińipJJ .'yvslawili dziś pomnik w Londynie. 
Wojn„' /agranicznym przedlużycielom 

s’ę przyjemność największą,
Pana K C yóucłerzem wszechniemca. (Okrzyki: 
?9dża . ieszczc lepiej p. Reventlo\va.
tlb^ P°koiu jest potężna, nie chcemy go je- 

a cenę pognębienia Niemiec. Lecz z dru

giej strony agitacja za odszkodowaniami wo- 
jennemi powiększa sumę ofiar w nieskończo
ność. Jest to najbardziej szkodliwa, hazardo
wa metoda Niem. Partji Ojczystej, która niena- 
leżąeym do part ji przez usta pastorów grozi na
wet odpowiedzialnością przed Bogiem, a ze 
strony władz politycznych posuwa się dG repre- 
salii wobec podwładnych. Wypraszamy sobie 
agitację władz na rzecz Niem. Partji Ojczystej, 
za którą«agitu ją nawet agienci kryminalni. Wła 
d«ze zamiast tego, niech się raczej zajmą usunię
ciem braków węgla i żywności. Mówca wyli
cza następnie szereg nadużyć agitacji wszech
niemieckiej na «rzecz Niem. Partji Ojczystej w 
urzęda«ch i wojsku, ostro je piętnując. Między 
mnemi wysłano świeżo na front zachodni p. 
Masa Bewera. dla którego cały okres wojny to 
dzień najpiękniejszy, niby święto róż, i który 
wzywa, cesarza, ażeby „ględziarzy pokojowych1* 
□«chejdemanna i Erzbergera mocnem kopnię
ciem za drzwi wyrzuci!.“ Tak:e rzeczy wygła
sza się wobec oficerów bez nijakiego protestu, 
bez skreśleń cenzury. Nawet chorych nie pozo
stawia się w spokoju, do których w lazaretach 
itd. w«vglasza się, że „Scheidemanna i podob
nych «innych łobuzów“ powinno się osadzić w 
kryminale. Wogóle słownik wyzwisk wszech- 
niemieckich «jest «niezmiernie obfity, a cała ta 
ronota „oświeceniowa“ zarządzona jest przez 
w ladze «naczelne, kierownicze, przeciwko nakzej 
rezolucji «z« 29. czerwca. Politykę wojsko może 
strawie, jeżeli łączy je zupełna jednomyślność., 
wówczas siła jego może wzrosnąć. 0 naszem 
wojsku jednak tego powiedzieć nie można. Re
prezentowane tam są wszelkie stronnictwa, a 
agitacja tego rodzaju, jaką uprawna ją stronni
cy Niem. Partji Ojczystej“ musi w wojsku psuć 
krew, a temsamem osłabia je. Chętki aneksyj- 
ne władz« przełożonych muszą wśród żołnierzy 
utwierdzić przekonanie, że wojnę prowadzi się 
nie w celach obronnych. A to jest niesłychanie 
niebezpieczne. Kanclerz, który dal dobrą odpo
wiedz na notę papieską,«winien teraz oświad
czyć jasno, że wystąpi przeciwko agitacji 
wszechniemców. Od tego będzie zależało nie
zmiernie dobro państwa. Dajemy mu sposob
ność do wykazania, że kierownictwa nie poz
woli sobie wydrzeć z reki.4*

W ciągu całego tego przemówienia rozle
gały się raz wraz oklaski u większości, a pro
testy u mniejszości. Po skończonej mowie oży
wione długotrwałe brawa na lawach stronnictw 
Większości.

Pruski minister wojny v. Stein: Wielu 
założeń, wypowiedzianych przez poprzedniego 
mówcę, nie mogę potwierdzić. Przy odpowie
dzi na interpelację ograniczam się do tego, co 
dotyczy wojska. Agitacji w wojsku dla celów 
politycznych nie toleruję ani ja, ani dowódz
two wojskowe. (Śmiech wśród socjalistów) 
Wiele trudu sprawiło, aby tych kilka błahych 
przykładów’ zebrać. (Gwałtownie zaprzeczenie 
na lewicy i w środku. Ustawiczne okrzyki z 
pośród socjalistów: Niesłychane! Bezczelność! 
— Wielki niepokój i wzburzenie. Marszalek 
dzwoni. Minister wojny nie dochodzi do słowa. 
Marszalek Dr. Kaempf: ,»N’e jest możliwem, odr 
bywać obrady w ten sposób nadal. Minister 
wojny wysłuchał poprzedniego mówcy, nie 
przerywając mu ani słowem." — Marszalek 
prosi posłów, którzy otoczyli mównicę, aby za
jęli miejsca.) Uświadomienie wojska odbywało 
się od samego początku i odbywa się jeszcze, 
lecz zmierza do zgoła odminennych celów. Do- 
pókąd zapał do wojny był wśród ludności i 
wojska, można się było w uśw:adomieniu o- 
graniczyć do tego, co należało powiedzieć o nie
przyjacielu; skoro jednak wojna zamieniła się 
w walkę pozycyjną, skoro przybrała na rozmia
rach, a ciężary odczuwano w kraju bardziej, 
wówczas uświadamianie musiało wytknąć so
bie dalsze cele.

Kłamstwa nieprzyjacielskie obiegły całą 
kulę ziemską. Żołnierza należało objaśnić co 
do przyczyn wojny (śmiechy wśród socjalis
tów), należało go uświadomić co do zanfarów 
nieprzyjacielskich i co do następstw przegranej 
wojny. (Bardzo słusznie! na prawicy). Należa
ło go oświecić także co do stosunków w kraju, 
na które żołnierze patrzeli, będąc na urlopie, 
co do powodów ograniczeń, które musiało się 
zastosować, i co do środków, któremi trudno
ści w kraju zwalczać chciano. Inaczej żołnierz, 
przybywający na urlop, nie rozumiałby wcale 
kraju. (Glosy zpośród socjalistów: Pan go także 
nie rozumie!) 0 wszystkiem, co dla dobra jego 
czynić było można i się czyniło, musiał wie
dzieć; musiało się go pouczać o sprawach za
pomogowych dla jego rodziny i o tem, co nastą 
pi po wojnie. Wszystko to objęto zakresem te-

!(o pouczania. Pozatem należało uprawiać zgo« 
a Inne sprawy, ponieważ żołnierze nasi od- 
c z uw ali głód strawy duchowej. 

(Śmiech pośród socjalistów. Glos zpośród so
cjalistów radykalnych: Chleba. —Wielki nie
pokój. Marszalek wzywa do spokoju.) Dostar
czono Im jej w mierze obfitej. Najwyższe do
wództwo wojskowe, zbadawszy wszystkie te 
środki, których w tym celu używano w poszcze
gólnych oddziałach wojska, wytknęło samo 
o g ó 1 n e 1 i n j e w y t y ć ż n e. (Słuchajcie! słu
chajcie! na lewicy.) Środki, których używano, 
były wszędz:e prawie te same, mianowicie wy
kłady, muzyka, widowiska, kinematograf, dru
ki i gazety wojskowe. W linjach wytycznych, 
o których mówca poprzedni wspomniał, a któ
re dowództwo wojskowe wyznaczyło, nie moż
na doszukać się słowa o polityce, (śmiech 
wśród socjalistów). Ustanowiono tam zgoła in
ne zasady, które wszystkim tym, którzy we
dług tego pracować mają, służą jako linje wy
tyczne.

Być może, że impulsywne natury przekro
czyły granicę. Przeciw temu wystąpiono na
tychmiast. Jasną jest rzeczą, że dzielny, może 
impulsywny żołnierz nie bierze względu na 
inne rzeczy, najmniej na politykę. (Niepokój 
na lewicy.)

Rozszerza się pogłoskę, że między gienera- 
leni Hindenburgicm a Ludendorffem zachodzą 
dyferencje. (Ożywiony protest i wielki niepokój 
u socjalistów. Marszalek dzwoni wielokrotnie.) 
Hindenburg i Ludendorff zgadzają się jaknaj- 
Iepiej. (Brawa na prawicy. Hałas na lewicy. 
Okrzyki na lewicy: Mów Pan w sprawach in
terpelacji). Mam pismo ulotne »Do mewiast 
niemieckich«, w którem błotem obrzuca się 
zmarłych bohaterów z ostatniej wojny francu- 
sko-niemieckiej. (Okrzyki na prawicy: fuj; — 
Burzliwe okrzyki na lewicy: Do rzeczy.) Hin-

dęnburga posądza się, że ma osobisty interes w 
dałszem prowadzeniu wojny. (Śmiech na le
wicy. Okrzyki u socjalnych demokratów: Czyż 
to odpowiedź na interpelację? Okrzyki u po
stępowców: Plecie w kółko!) Wszystkie te za
biegi... (Ożywione przerywanie na lewicy. — 
Okrzyki: Kto wydał pismo ulotne?)

Marszalek Dr. Kaempf: Teraz będzie prze
mawiał minister wojny.

Pos. E m m e 1 (socj.): Minister wojny wy
kręca się. (Wielki niepokój na praw’cy.)

Marszalek Dr. Kaempf: Powołuję posła 
Eramela do porządku. (Oklaski na prawicy.)

Minister wojny v. Stein: Matactwa zew
nętrzne rozszerza się między ludem. (Pos. Em- 
mel: Połóż pan z laski swojej pismo ulotne na 
stole.) Agienci nieprzyjacielscy chcą wzbudzić 
chwiejność i rozłam w narodzie. Zawsze nie
przyjaciele budowali na n:ezgod«zie wśród na
szego narodu. (Burzliwe okrzyki na lewicy: 
Gdzież jest kanclerz; Do rzeczy!) Czynność u- 
świadamianla w wojsku odbywała się na tych 
samych zasadach, co uświadamiani w kraju. 
Gieneral Petain w ten sam sposób wywołuje 
nastrój w armji francuskiej. (Pos. Dr. v. Liszt: 
Przeciw Parlamentowi?) Petain zwalcza kula
wy pokój. Francuzi chcą wolę zwycięstw a pod
trzymać w armji. Mamy ten sam cel. Wojsko 
należy utrzymać w duchu, w jakim rozpoczęło 
wojnę. (Brawa na prawicy.) Armja nie mająca 
woli zwycięstwa jest nieużyteczną. Czynność 
uświadamiania będziemy dalej uprawiali w 
wojsku. (Oklaski na prawicy. Sykanie na lewi
cy i w’ środku.)

Zastępca kanclerza Dr. H c1f f er i c li: Do
dam już tylko słów kilka (słuchajcie, słuchaj
cie na lewicy.) Minister wojny odpowiedział na 
zapytanie przedłożone w interpelacji (zaprze
czenie na lewicy i w Centr.) Kanclerz Rzeszy 
zgadza się z ministrem wojny i wszystkimi u- 
rzędami wojskowemi, że nie należy wnosić po
lityki do armji (śmiechy na lewicy). Nie może 
się to stać ani w lewicy ani prawicy, podkreś
lam to z naciskiem (śmiech na lewicy.) Grani
ce działalności uświadamiającej są plvnne. du
żo zależy od taktu poszczególnych przełożonych. 
Jeżeli zajdą nadużycia, natychmiast wkro
czymy.

Urzędnicy muszą mieć oczywiście swobodę 
działania politycznego w granicach, wyzna
czonych przez przysięgę i obowiązek służbowy. 
Lecz żaden urzędnik, mówię to w imieniu kan
clerza, nie może nadużywać swego stanowiska 
w ten sposób, że wywiera w sprawach polity
cznych nacisk na osoby, których jest przełożo
nym. (Głosy na lewicy: lecz tak się dzieje!) 
Oczywiście tu i ówdzie mogły zajść przekro
czenia. (Głosy: tu i ówdzie?) Nadużycia nie
wątpliwie nie działy się w tej mierze, jak tutaj 
twierdzono. Biura Niem. Partii Ojczystej nie ma 
w gmachu rządowym w Poczdamie (protesty 
u soc.) Pos. Landsberger wystosował tu silny 
apel do kanclerza. Stoję tu jako przedstawiciel 
kanclerza i mówię w jego imieniu. (U soc.: nie
stety!)

Ta interpelacja nie mogła być powodem 
dla kanclerza, przeciążonego pracą, aby się zja- 
wtł (zaprzeczenie u soc.) Jeżeli Panowie chcecie 

tego uczynić wielką dyskusję polityczną, to
5 jest to inna rzecz. Lecz tego nie ma na po- 
< rządku obrad. Kwestja celów wojennych w
6 ciągu przyszłego tygodnia będzie omówiona w 
wielkiej dyskusji. Poczekajcie Panowie tak dłu
go* Ź wvwodów pos. Landsberga wvslyszalera, 
że kanclerz powinien wykląć Partię Ojczystą 
(zaprzeczenie, pos. Landsberg: nie!) Pos. Lands- 
berg nie wypowiedział zatem takiego życzenia. 
To mogę Panów uspokoić. (Zaprzeczenie u 
soc.) Jeżeli do słów mężów stojących na czele 
administracji wojskowej i państwowej Pano
wie nie macie zaufania, to nie ma celu tracić 
tu słów. (Oklaski na prawicy).

Omówienie interpelacji uchwalono na 
wniosek pos. Eberta (soc.)

Pos. Trimborn (Centrum): Pan mini
ster wojny twierdził, że nie nagromadzono zbyt 
wiele materiału celem interpelacji. Ja utrzymu
ję, że nagromadzono bardzo wielką ilość takiego 
materiału. (Wielka prawda). Przyznał on. że 
dopuszczono się nadużyć. I mv otrzymaliśmy 
liczne wiadomości o popieraniu propagandy 
wszechniemieckie j przez władze wojskowe. 
(Słuchajcie, słuchajcie). Według naszych zapa
trywań żadna partja nie powinna uprawiać a- 
gitacji urzędowej w wojsku. Doprowadziłoby 
to do rozpolitykowania armji, co staćby się ino 
gło ogromnem nieszczęściem dla kraju i mo
narchii. Dowodzi o tem przykład Rosji! Tylko 
przeciw agitacji podkopującej karność winna 
stanowczo wystąpić władza wojskowa. Polity
cznej agitacji nie wolno także z armji rozno
sić między ludność, o czem jednak świadczą 
telegramy niektóre. (Wielka prawda). Hinden- 
|burg należy do całego narodu, a nie do żadnej 
partji jioszczególnej. (Ożywione oklaski w Cen- 
trum ¡ na lewicy). Z linji wytycznych uświa
damiania jasno i wyraźnie wykluczyć należy 
politykę. Pożądanem byłoby obwieszczenie tvch 
linji wytycznych. „Natury impulsywne", o któ
rych wsjwiminał minister woinv. są jak się zda- 
je bardzo liczne w armji. (Bardzo dobrze!) Go 
do władz cywilnych nagromadziło się tyle ma
teriału, że należałoby użvć silniejszych, ener
giczniejszych słów, niż te, jakie słyszeliśmy z 
ust pana Helffericha. (Ożywione potakiwania). 
Już sama nazwa „Partja ojczysta" dotyka w 
sposób obraźliwy inne partie. (Bardzo słusz
nie). Książę meklemburski Albrecht na nieda- 
wnem zebraniu Partji Ojczystej w Berlinie mó
wił o partjach, które świadomie albo nieświa
domie sprawy ojczyste stawiają poza sprawa
mi międzynarodowemu Nie chcę przypuszczać, 
że bezpośrednio na Socjalną Demokrację i Cen
trum wskazywał, gdvż byłoby to wielką niedo
rzecznością. (Wesołość i bardzo dobrze!) Skutek 
jest ten, że mówi się obecnie o czerwonej i 
czarnej międzynarodówce. Wypraszamy sobie 
uprawianie takiej agitacji przez rząd. (Oklaski 
w Centrum i na lewicy.) Partje ojczystą utwo
rzono wyraźnie celem zwalczania większości 
parlamentarnej z dnia 19. lijica, która popiera 
porozumienie i trwałą zgodę ludów, jak to hr. 
Czernin określił po mistrzowsku. Niem. Partia 
Ojczysta jest poprostu partją opozycyjną zwro

têtu rządu ani w kraju, ani zagranicą. Przy
jaciele moi polecili mnie jednogłośnie oświad
czyć, że żaden członek frakcji centrowej nie 
wstąpi do Partji Ojczystej. Nakazem chwili jest

nie rozłam, lecz jedność. (Oklaski). Podstawy 
stanowi odpowiedź niemiecka na notę papies- 
ką. Jednomyślnie opieramy się na tej podsta
wie ufając, że taki pokój osiągniemy, jakiego 
pragnie naród. (Ożywione oklaski w Centrum 
i na lewicy.)

Pos. Dr. Thoma (narodowy liberał): Na 
Partję Ojczystą zapatrujemy się obiektywnie i 
neutralnie. Co do celów czysto palrv}otvcz- 
nvch zgadzamy sie z Partją ojczystą. Rozumie 
się, że cele te winien podkreślić, każdy rozsąd
ny niemiec. To jest powodem dlacze«go tak wie
lu narodowych liberałów (okrzyki: w’padlol 
Wesołość) wstąpiło« do Partji ojczystej. Jest 
ona organizacją protesiu nie przeciw dążeniom 
do pokoju, lecz przeciw sposobowi, za pomo
cą którego dąży sie do pokoju. (Niepokój u so
cjaldemokratów). Nie pochwalamy urzędowe
go popierania jakiejkolwiek partji. Zgadzamy 
sie z przedmówcą w tvm względzie, że konie
cznie zaradzić temu trzeba i że energiczniej no- 
moc zaradczą przyrzec należało. (Brawo.) Ko
mendom przysługuje podtrzymvwan:e woli 
zwycięstwa w armji za pomocą wykładów Ad. 
Polityki atoli należy zaniechać, przedewszyst-. 
kiem polityki partyjnej (Brawo — u narodo
wych liberałów).

Pos. v. Graefe (konserwatysta): Nie u* 
dowodniono, że uświadamianie przez rząd było 
politycznie iednostronnem. Jakiej partii dawało 
pierwszeństwo to uświadamianie? «(Okrzyki: 
Wszechniemcom!) Każdego patrvjotvcznego 
niemca prześladuje sie jako „wszechniemca**. 
(Śmiech na lewicy). Wyraz „Partja“ jest nie
zręcznym. Lecz głównie chodzi przecież o pro
gram, który chce nodtrzvmvwać wole zwycię
stwa w narodzie dopóki Hanibal s«toi u bram. 
»Vorwaerts« z artykułem Dr. Dawida jest po
syłany na front, mimo ciężkich zaczepek prze
ciw Partji Ojczystej. (Okrzyk: Czvż rozszerza 
go się urzędowo?) Pojmuję niezadowolenie z 
Partji Ojczystej. Obawiacie sie reakmi. (Oży
wione: bardzo dobrze! na lewicy). «Obawiacie 
sie ruchu narodowego przeciw oszukiwaniu na
rodu za pomocą prasy nieniemieekiej. Po wvstą 
pieniu ministra wojny Partja Ojczysta będzie 
miała rząd i naród poza sobą. Zwycięski na
strój z dnia 4. sierpnia pozostanie żvwvm. Na
ród osięgnie szczęśliwy, zwycięski pokój. (0- 
klaski na prawicy).

Pos. Haas (lud.): Wobec obfitości mate- 
rjalu, przedłożonego przez posła Landsberga, 
powiada sobie minister wojny od niechcenia; 
„Ach, co tam, jestto kilka wyszukanych wy
padków“, nawet jednem słowem nie prolestu- 
jąc przeciw tej ag’tacji. Wobec tego musi w 
Izbie ujawnić się niezaufanie. Wprawdzie, 
minister wojny jest mężem literac
kim, pisze on słowo wstępne do książki prze
ciw pokojowi w drodze porozumienia, w tej 
samej chwili, w której kanclerz tutaj odda je 
deklarację za takim pokojem. (Słuchajcie, 
słuchajcie, po lewicy). Protestujemy przeciw 
tolerowaniu agitacji wszechniemieckiej w ar
mji i żądamy wyjaśnienia od kanclerza, w ja
kim stosunku do tej sprawy stoi. Agitacja 
wszechniemiecka odświeża ponownie zatruwa
jące metody z czasów przedwojennych.« kiedy 
to o socjalnych demokratach mawiano jako o 
drabach niemających ojczyzny. Przyszłość bę
dzie demokratyczna, a rząd powinien w'eść ku 
drodze tej, a tre kazać się pchać. Żołnierze na
si muszą wiedzieć, że walczą nie o bezbrzeżne 
cele, ale że gotowi jesteśmy na pokój bez zdo
byczy. Jeśli nieprzyjaciele nie godzą się na 
jwikój, wówczas ludzie nasi jeszcze lata wy
trwają w walce, ale nie dla wybujałych celów 
zaborczych. Ustanow:enie mężów zaufania 
przy każdej kompanji, którzy każde słowo 
szeregowców donieść mają kapitanowi, musi 
podkopać wszelką zażyłość. (Żywe 
potakiwania po lewicy). Swawolne podjudza
nie wojenne wszechniemców rozpowszechnia 
zagranicą zupełnie fałszywy’ obraz narodu nie
mieckiego. Agitacja wszechniemców, nie zna
jąca granic, szkodzi także pokojowi w kraju, 
którego nam potrzeba, gdy wróg stoi przed 
wrotami. (Żvwe oklaski po lewicy).

Przedkładają wniosek Haasego i towa
rzyszy* (soc. rad.): Parlament zecbcą 
uchwalić, że załatwianie interpe
lacji przez rząd nie odpowiadid 
pojmowaniu Parlamentu.

Poseł Werner z Giessen (Partja Nie
miecka): Związek wszechniemiecki zdobędzie 
wskutek dzisiejszej debaty tysiące członków. 
(Śmiechy po lewicy). Partja Ojczysta nie za
mierza być wcale partją, ale chce zrzeszyć 
wszystkich narodowo usposobionych dokoła 
swego sztandaru. Mając Hindenburga w polu, 
a Tirpitża w polityce wewnętrznej zdobędzie- 
my pokój, którego narodowi niemieckiemu po
trzeba. (Oklaski jx> prawicy).

Poctem przechodzi wniosek o odroczenie 
dyskusji przeciw glosom prawicy.

Poseł Landsberg (osc.) stwierdza w 
osobistej uwadze wobec p. Helffericha, że we
dle udzielonej mu informacji w gmachu re- 
giencji w Poczdamie rzeczywiście znajduje się 
biuro Partji Ojczystej. (Słuchajcie, słuchajcie, 
po lewicy).

Marszałek Dr. Kaempf proponuje zwoła
nie następnego zebrania na poniedz:ałek po
łudnie z poniższym porządkiem obrad: Mniej
sze przedłożenia, dalszy ciąg dopiero co przer
wanej debaty, interpelacje w sprawie URtawy 
o stowarzyszeniach i zebraniach w związku z 
kwestją aresztu ochronnego, stanu oblężenia i 
cenzury.

Poseł hr. W e s t a r p (kons.): Nie odpo
wiada zwyczajowi, aby yv razie przerwania de
baty interpelacyjnej, ciąg dalszy naznaczyć na 
następny porządek obrad. Nie widzę powodu, 
aby tym razem inaczej postąpiono.

Poseł Ledebour: (soc. rad.): Twierdze
nie to nie zgadza się z /aktami. Zresztą, w ja
ki sposób powiąże hr. Westarp obecne swe 
stanowisko z poprzednim protestem przeciw 
odroczeniu?

Poseł Paasche (nar. lib.) odrzuca rów
nież stanowisko posła hr. Westarpa.

Poseł hr. Westarp (kons.): Byłbym rad, 
gdyby w interesie nastroju w kraju nad spra
wą tą ponownie nie debatowano. Dla tego obe
cne moje stanowisko nie sprzeciwia się protes
towi memu przeciw odroczeniu.

Wniosek hr. Westarpa, aby niąg dalszy 
dzisiejszej debaty usunąć z poniedziałkowego 
porządku obrad, odrzuca się przeciw głosowi 
konserwatywnym.

Koniec o godz. pół do 6.



Bokawania Kota Polskiego
i rzędom ausłryiackim.

Zapowiedziane rokowania Koła Polskiego 
i rzoil-m austryjackim, od których wvnil<u za
leżą dalsze losy prowizorium budżetowego i 
wogóle kwestia żywotności Parlamentu, rozpo
częły sic 5 hm.

Wiceprezesi Kola a mianowicie wiceprezy
dent urzędujący w tvm tygodniu Dr. Gląbiń- 
ski, tudzież posłowie Daszyński, bar. Goetz, Kę
dzior i Zieleniewski udali się o godz. 4 po po
łudniu do biura prezydenta ministrów Dr. 
Seidlera w Parlamencie, by odbyć z nim kon
ferencję w sprawie żądań Koła. Konferencja, 
w którei wzięli udział ponadto minister dla 
Galicji Dr. Twardowski i szef sekcji Lehne, 
trwała do godz. 6 wieczór. Delegaci Kola przed 
stawili prezydentowi ministrów wszystkie na
gle postulaty Koła w sprawie przywrócenia go 
spodarezych i prawnych stosunków w kraju 
do stanu normalnego. Prezydium Kola przy
toczyło wyczerpująco i szczegółowo wszystko 
czego reprezentacja polska domaga się jako 
konieczności krajowych od rządu Dr. Seidlera. 
Dyskusja toczyła się jednak jeszcze w ramach 
ogólnyeh. Wobec tego, że żądania Kota wcho
dzą w zakres działania rozmaitych ministerstw 
oświadczył Dr. Seidler. że musi przed ostate
czną decyzja porozumieć się z odnośnymi mi
nistrami resortowymi W tvm celu odroczona 
została konferencia na środę o 4. po południu.

Przebieg konferencji nie daje żadnej pod
stawy do o<*env widoków toczących się roko
wań.

Podczas koniei encji pokazało się. źe prem
ier, który od czerwca jest w posiadaniu me
moriału w sprawie życzeń polaków, dokładnie 
go przestudiował i na konferencji poruszył sze
reg szczegółów. Z ramienia Kota przedsta
wiał snrawą urzędujący członek prezydium dr. 
Glabiński. Inni posłowie zabierali głos w dy
skusji. Zwrócono uwagę premjera na to, jak 
lekkomyślnem jest twierdzenie lansowane z 
pewnei «trony, że połacy są wrogami dynastji 
i państwa.

Poruszono także sprawę leg jonów. przv- 
czem premjer zauważył, że niema w tej spra
wie decydującego głosu. Na to odpowiedział 
mu jeden z posłów, że przychylnem swem sta
nowiskiem może prezydent dużo w tei sprawie 
zrobić. Premjer w odpowiedzi zapewnił, że tego 
nie zaniedba

Rezultat narad bedy.ie podany do wiado
mości nłenutn Koła, które dopkiro uchwali, 
jaką ma bvć dalsza taktyka Koła.

Koła parlamentarne oceniaią sytuację op
tymistycznie i wyrażają nadzieję, że układy 
rządu z Kołem Połskiem uwieńczone zostaną 
pomyślnym skutkiem. Zi‘dianie Kola Pol
skiego zapewni rządowi większość dla prowi
zorium budżetowego.

Wybór prezesa Koła.
Z Wiednia donoszą, że plenarne posiedze

nie Koła Polskiego odbędzie się prawdopodob
nie dopiero w połowie tego tygodnia. Na po
rządku dziennym posiedzenia najbliższego bę
dzie również wybór prezesa Koła.

Nowa frakcja w Kołe Połskiem,
»111. Kur. Godz.« donosi. że pos. Dr. Matakie-

wicz. który wystąpił z grupy konserwatywnej, 
utworzył z posłem Janem Potoczkiem, który 
należał dotąd do bezpartyjnych, frakcję kato
licko ludową Koła, której prezesem jest Poto
czek, Frakcja ta jest parlamentarnym wykła
dnikiem stronnictwa, działającego pod protek
toratem bi«kupa Wałęgi w powiecie tarnow
skim, a mającego w tygodniku „Lud katolicki1' 
swój organ publicystyczny.

magistratu warszawskiego wyraził swą zgodę 
na usunięcie pomnika Paskiewicza i oddania 
go miastu na przechowanie do czasu zamiany 
pomnika na pomnik księcia Poniatowskiego, 
znajdujący się w Homlu.

Kara śmierci w gien.-gubernatorslwłe 
warszawskiem. „Deutsche Warschauer Ztg." 
w notatce pod tytułem powyższym pisze:

„Na mocy rozporządzenia g-enerał-guber
natora z d. 26. go września 1917 r. wydaje się 
poniższe postanowienie w wykonaniu § 2 ust. 
3 przepisów wykonawczych (z d. 11 go. sier
pnia 1917 r.) w sprawie nowego urządzenia są
downictwa w gien.-gub. warszawskiem:

„Karę śmierci wykonywa się przez roz
strzelanie. Egzekucję przekazuje gienerał-gu- 
bernafor dowódcy wojskowemu w tej miejsco
wości. w której kara śmierci ma być wykona
na. Obecny przy egzekucji najstarszy rangą 
wojskowy spisuje protokół i dołącza go do akt 
sprawy karnej."

Amnesłja w Królestwie Połskiem. »Koeł- 
nische Ztg.« donosi za »Dziennikiem Narodo
wym« wychodzącym w Piotrkowie, że w 
dniach najbliższych ogłoszona zostanie w Kró
lestwie Połskiem ogólna amnestja.

Z Oalicii.
Rozruchy w obozie uchodźczym. „N. W. 

Journal1'1 donosi: W obozie dla uchodźców w 
Wagnie panuje od pewnego czasu ruch, skiero
wany przeciw zarządowi obozu. Opornie za
chowywała się od pewnego czasu głównie mło
dzież.

Na podstawie zarządzonych dochodzeń ka
zała żandarmeria przvaresztować kilku przy
wódców tego ruchu. Gdy żandarmi przybyli 
do obozu, przywitał ich tłum kobiet przeraźli
wymi krzykami. Po pewnym czasie przybrał 
tłum postawę groźną. Wkrótce posypały się 
kamienie ku żandarmerii. Wówczas użyła 
żandarmeria broni palnej. Jeden chłopiec zo
stał tak ciężko raniony, że niedługo potem sko
nał. Wkrótce zapanował spokój.

©3 śmierci głodowej. Dżleel te muszą 
więc pozostać na wsi.

Abv to umożliwić należy:
1. Starać się za pomocą agitacji wśród wło

ścian uzyskać, by dzieci pod ich opiekę, odda
ne, mogły pozostać u nich przez zimę i dalej. 
By to osięgnąć, konleczntm będzie dopomódz 
włościanom przez wydanie im zimowej odzie
ży i obuwia dla dzieci.

2. Dla tvch dzieci należy urządzać schro
niska zimowe pod opieką rad miejscowych i 
powiatowych na wsi.

Rada Główna Opiekuńcza jest gotową ekwi 
pować te schroniska w konieczne przed
mioty, oraz zaopatrzyć dzieci w ciepłą odzież i 
obuwie na swój koszt; ewentualnie, w razach 
wyjątkowych asygnować pewne.niewielkie su
my na utrzymanie schronisk zimowych. Głó
wny jednak ciężar tej nowej prący organiza
cyjnej już choćby ze względów praktycznych, 
spocząć musi na barkach powiatowych i miej
scowych.

Przekonani jesteśmy, że rady prowincjo
nalne przyłożyć zechcą wszelkich starań, by 
umożliwić przezimowanie dzieci miejskich na 
wsi.

W akcji ratowania dzieci nie można sta
wiać granic, nie można mówić, że czvn.i się 
dużo lub mało: granice akcji tak ważnej dla 
kra ju są zakreślone jedynie, przez wielkość po
trzeby i stan nędzy, które ją wywołały.“

Tyle p. Ciechanowski.
Z przedstawionego w powyższych kilku 

artykułach sprawozdania z ostatniej naszej po
dróży powziąć mogą Czyteinicy wyobrażene 
o koniecznej potrzebie dalszego zasiłku dla 
Królestwa. W końcu zwracamy się do społe
czeństwa naszego, tak ofiarnego na różne cele 
od samego początku wojny, aby przy nadcho
dzącej jesieni poparło akcję komitetu niesie

nia pomocy Królestwu Polskiemu obfitemi
datkami.

Kazimierz Brown sforo.

I poczytywać to sobie możemy za sawęMe wy«, 
marzone, że przeżywać nam wolno tę podniosłą 
chwilę, jaką nastręcza dzień 15. października. 
Dlatego też w dniu tym cały naród, wszv«;it¡e 
stany — w myśl ideałów Kościuszki — agro« 
madzić się winnv, aby oddać hołd należny na« 
szemu naczelnikowi. A wśród hołdujących nie 
może zabraknąć nas, kupców polskich. Zano
szę więc do wszystkich samodzielnych kupców 
towarzyszów, aby 15. października wielką lę ro 
cznicę uczcili w sposób, podany nam przez s* 
dezwe Związku Tow. kupieckich (z 5. bm.)

Nakło. ‘ Tadeusz Saganowski

Wieczór Kościuszkowski w Żerkowie od
będzie się na sali p. Rejka dnia 14. bm; o godz. 
6. wieczorem z współudziałem artystki p. Ma
rji Szrajberówny. Program urozmaicony, któ
ry można odebrać wraz z karlą wstępu u p. 
Marji Chełkowskiej w Snńelowie, u p. Á. Dorna 
galskiego w Żerkowie, oraz przy kasie od go
dziny 5. Dochód przeznaczony na bezdomnych^ 
ofiara dozwolona, ocoby,. które na obchód przy
być nie mogą, uprasza si ■; o łaskawe przesłanie 
of'ar pod adresem p. Mar ji Chełkowskiej Śmie- 
łów p. Żerków. Msza św, za spokój bohatera 
odbędzie się w Żetkowle w kościele parafial
nym 15. bni. o godz. 9. Komitet.

W Golejewku odbędzie się obchód Koś
ciuszki w niedzielę, H. bm. Na program obcho
du złożą się deklamacje, śpiewy solowe i choru 
męsk:ego, wvklad z świetlanemi obrazami .„ży- 
cie i czyny Kościuszki", produkcje fortepiano
we artystki p. B. Konatkowskiej z Berlina, o- 
raz obrazek sceniczny ks. Z. Zakrzewskiego pL 
„Na krwawy chrzest“ i dwa żywe obrazy: 
„Przysięga Kościuszk?" i „Apoteoza.. Uroczy
stość odbędzie się w sali paraíjalnej. Początek 
o godzinie 7. wlecz.

I Królestwa.
Otwarcie gimnazjum polskiego w Toma

szowie. Niedawno odbyło się w Tomaszowie 
lubelskim uroczyste otwarcie i poświęcenie 
polskiego prywatnego gimnazjum realnego 
męskiego. O godzinie 10 rano udała się mło
dzież, rekrutująca się przeważnie z okolicz
nych włościan, na uroczyste nabożeństwo do 
miejscowego kościoła. Po nabożeństwie zebra
li się uczniowie w sali szkolnej, gdzie przybyła 
także cała komenda powiatowa, wielka iiość o- 
bywatelstwa i włościan. Powtał zebranych 
przemówieniem ks. Feliks Frank. pro
boszcz z Rachań, inicjator założenia gimnaz
jum; po przemówieniu dokonał kapłan poświę
cenia budynku szkolnego. Następnie kierow
nik zakładu, Dr. Maciurzyński, odczytał arkusz 
pamiątkowy założenia gimnazjum i zwrócił 
uwagę obecnych na ważność powstania wyż
szej uczelni polskiej na kresach. Wkońcu je
den z obywateli podziękował w serdecznych 
słowach ks. Frankowi za trudy, poniesione o- 
koło stworzenia zakładu.

O pomnik Paskiewicza. Gien. gubernator 
Besęler listem s dnia 3. b. m., skierowanym do

Z Komitetu niesienia pomocy 
w Królestwie Połskiem.

V.
Jeszcze słówko o niebu ludności.

W dokładnym bardzo referacie p. Ciecha
nowskiego czytamy:

„Statystyka ruchu ludności jest wprost za
straszająca. — Mamy przed oczyma cenną sta
tystykę dra Szenajcha wykazującą, że w War
szawie w porównaniu z rokiem 1913 — w roku 
1916 liczba urodzeń spadła z 27,05 na 1000 nne- 
szkańców na 17,62, gdy tymczasem liczba żg»-”51 
nów w tym czasie wzrosła z 17,70 na 22,65 na 
1000 mieszkańców, — co wykazuje, że zamiast 
przyrastać jak poprzednio o 9,35 na 1000 lud
ności w Warszaw'« wymiera w stosunku 5,03 
na 1000 ludności już w 1916 roku, a przecież 
rok bieżący jest znacznie straszniejszy. Gdy 
porównamy natomiast liczby urodzeń u chrń&y, 
ścijan i żydów warszawskich, stwierdzamy, ŹĆ 
gdy w roku 1913 na 100 urodzeń chrzęścijattU 
przypadało 53 urodzeń żydów — to w. roku 
191T nr. 100 urodzeń chrześcijan rodzi się 139 
żydów.

Gdy wśród chrześcijan liczba zgonów w 
stosunku do 100 urodzeń zwiększyła się z 70,1 
w 1913 do 318.7 w r. 1917; to wśród żydów w 
tymże okresie podniosła się z 56,5 do 141, i gdy 
w 1916 wymieranie ludności chrześcijańskiej 
wyraz’ło się cyfrą na 100 urodzeń 172,9 zgo
nów, to ludność żydowska jeszcze wykazywała 
przyrost, a mianowicie: na 100 urodzeń ży
dów stwierdzono 89,1 zgonów. Cyfry’ te aż na
zbyt jaskrawo malują nędzę stolicy Polski, 
bym ich przytaczał więcej.

Przekonać nas musiały powyższe dane, że 
pomimo całej pracy i ofiarności, społeczeństwa 
jeszcze n:e dość jesteśmy czynni. — Pociesza
jące cyfry ruchu ludności żydowskiej wskazu
ją na organizację silniejszą, a może na większą 
jeszcze solidarność tego społeczeństwa od na
szego.

Jeden postulat pozwolę sobie postawić: 
Ocalić pokolenie dzieci miejskich 
może tylko wieś.

Jednocześnie stoimy wobec nowego a w 
chwili obecnej najbardziej palącego zagadnie
nia: przechowania dzieci miejskich przez z i- 
m ę. .. n

Jeden pewnik możemy od razu ustalić: O 
ile dzieci wysłane przez nas. dotychczas, nie 
miałyby przezimować ną wsi, — to nie uda 
nam się ich ocalić, i akcja cała stałaby się ilu
zoryczna. Warszawa w obecnej dobie,. przy 
wzrastających trudnościach aprowizacji i opa
łu nie będzie w stanie uchronić swych dzieci

Rok Kościuszkowski.
(c) Obchód Kościuszkowski „Wyzwolenia" 

w Poznaniu, urządzony przez Oddziały śród
miejski I wiłdecki w wczorajszą niedzielę w 
sali Domu Królowej Jadwigi, zgromadził około 
400 osób. Sala była pełna. Na scenie ubrany w 
godło nasze i draperje narodowe widniał wśród 
zieleni biust Naczelnika. Słowo wstępne wy
głosił ks. Bocian, prezes „Wyzwolenia" Od- 
działu śródmiejskiego, poczem odśpiewał chór 
kantatę ks. Kleina, a p. J. Adamczykówna wy
głosiła prolog Wilkanowicza. Wykład © Koś
ciuszce miał p. Dr. Gantkowski, prezes 
Związku Towarzystw „Wyzwolenia**. Mówca 
wskazywał, że Kościuszko bvl i jest wielkim 
człowiekiem, słupem ognistym, nietyłko dla nas 
polaków, ale dla całej ludzkości, bo zasady, 
które wygłaszał i które w życiu starał się za
mienić w czyn, zasady wolności, równoupraw
nienia stanów, sprawiedliwości, stały się pra
gnieniem nietyłko narodu polskiego, ale wszy
stkich narodów na świecie. Jego gorąca ofiara 
miłość Ojczyzny była bezgraniczna. Przytem 
bvł Kościuszko człowiekiem nader wstrzęmie- 

s źliwvm, rzec można, jednym z najwstrzemięź
liwszych łudzi swej epoki. A zatem i na tym 
punkcie stał się dla nas wzorem. Po wykładzie 

v nastąpiły deklamacje: Konopnickiej ...Rok wiel- 
j ki" wygłosiła p. Bobrówna, a Lenartowicza 
6 „Bitwę pod Racławicami“ p. W. Olejniczak, po- 
v czem p. J. Rucińska śpiewała ,.Borv litewskie 

solo z towarzyszeniem chóru, powtarzającego 
przytłumionym głosem znaną ą tak głęboko za
wsze odczuwaną przez nas pieśń kościelną 
„¡Święty Boże święty mocny". Ostatnią dekla
macje Ujejskiego „Pogrzeb-, Kościuszki", _wy-. 
głosiła p. Skrobałanka. ^astąpiłv teraz dwa 
we obrazy: Hołd Kościuszce przez stany polskie 
5 zbratanie stanów, które miłe uczyniła na wi
dzach wrażenie. W czasie odsłonięcia żywych 
obrazów śpiewał chór: „Patrz Kościuszko na 
nas z nieba." Na zakończenie pięknej uroczys
tości odśpiewano wspólnie „Boże coś Polskę*. 
Składka na Fundusz Kościuszkowski w czasie 
yyiećzora przyniosła 211,31 mk., które po potrą
ceniu kosztów obchodu przekaźe się Radzie Na
rodowej.

Kupiectwo polsk’e wobec 100-rocznicy zgo
nu Kościuszki. Otrzymujemy na ten temat na
stępujące uwagi:

Z zadowoleniem przeczytałem odezwę Za
rządu Związku Towarzystw kupieckich i żv- 
czvćbv tylko należało, ażeby w każdem mieście 
i miasteczku całe kupiectwo polskie wedle sił 
i możności przyczyniło się do najuroczystszego 
obchodu dnia setnej rocznicy zgonu Tadeusza 
Kościuszki. Nie tvlko bowiem prawem zwy
czaju, lecz nakazem obowiązku jest święcić u-- 

i roczyście nąsze rocznice dziejowe, — nakazem 
f obowiązku szczególnie u nas w Polsce, od prze

szło wieku pozbawionej wolności i swej sąmo- 
8 dzielnej Organizacji państwowej. Ołidwtązek 

zaś tembardziej święty, gdy uczcić należy boha
tera tej miary, jakim jest Tadeusz Kościuszko.

Przed obchodem Kościuszkowskim w Kró
lestwie. Z pism warszawskich dowiadujemy 
się, że Komitet obchodowy w Warszawę wy
dał już n a i e p k i artystyczne według projektu 
prof. E. Trojanowskiego. Nalepki przeznaczo
ne są dla Warszawy i dla całego Królestwa. 
W oznakę tę ustroją się 15. hm. wszystkie okna 
domów polskich w Królestwie. t

Podczas odsłonięcia tablicy pani ątkowej 
w Warszawie z wieży trębacze odegrają pieśń 
konfederatów barskich. Podczas odsłonięcia ta
blicy pamiątkowej — o godz. 12 — mają sta
nąć na 5 minut tramwaje.

W dzień obchodu — 15. paździ ernika 
wszystkie szkoły, instytucje, oraz sklepy będą 
zamknięte.

Obchód Kościuszki w Tarnowie pod Poz
naniem dla parafii lussowsk!ej, ceradzkiei i 
tarnowskiej odbędzie się w niedzielę Jł.
października wieczorem o godz. 6. W domu w.

RUCH W TOWARZYSTWACH.
— Baczność krawcy Zjednoczenia Zaw. 

’oisk. Pierwsza lekcja śpiewu na obchod ortbę- 
Izie się dziś w poniedziałek 8. bm. o godz. »« 
yiecz. w lokalu p. Lińskiego przy ulicy W ro- 
dawskiej 18. Prosi się wszystkich członków o 
junktualne przybycie. . . Zarząd,

— Baczność! Zebranie miesięczne klubu 
sportowego „Posnania" odbędzie się w środą 
!0. bm. o godzinie pól do 9. wieczorem w Do
nu Królowei Jadwigi, Ale 1. O liczny udział 
jzłonków uprasza Zarząd.

’ Nowe książki. Księgarnia i skład nut M. 
Niemierkiewicza w Poznaniu ogłasza w nume
rze dzisiejszym swój cotygodniowy wvkaz wy
bitniejszych nosyości wydawniczych z różnych 
dziedzin nauki i beletrystyki. Szczegóły w ogło
szeniu w dziale anonsów.

SEOBADKR®
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Od października r. b.
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pensjonat
dla młodzież» mosklel, sfer ziemladsldcli

uczęszczającej do szkół gimnazjalnych. 
Zapewniam odżywianie dostateczne, opiekę 
troskliwą, pomoc w naukach i dozór po za 

szkołą w osobie księdza. 
Mieszkanie obszerne w zdrowej okolicy 

miasta, łazienka w domu.
Blitsze dane listownie, albo ustnie od 11 — 12 przed 

od 5 6 (» poładnia.

Szczerbińska Ludwiki 9 II
Założycielka zakładu pracy domowej w Śremie.

Gdzie mógłby osiedlió się

DENTYSTA?
na mał«m m:eOoi«. Dwk. sęłoss. przyimu<e 10157

B SWicczfca, Ussewo Krs. Cultn W.-Pr.

BIUSTY KOŚCIUSZKI oraz iniiicli
biało i spiiowo wykooaae, w crfereob wielkościach-. 15, 40. 50, 70 ora

Filary z figurami śś. Pańskich (Boże MękiJ
s («tucznego kamienia trwała oa nowietrso

Stacje Męki Pańskiej - Wszelkie sprzęty kościelne
poleca
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ZAKŁAD ARTYSTYCZNO KOŚCIELNY
ST.PANKAU-idawn.SZPETKOWSKD — Poznań. Podgórna 10. fHindenburgstr. 101

H biura moje i mieszkanie 11 OzŚSfŻW,
’ ‘ auaidują się teraz nrzy 10357 * [ m muww iir

•i ulicy Fryderykowskiej 14, wysoki porter ii
4, pomiędzy uh Unową a placem KeAlewskim«

H ZygmuntGąsiorowski, adwokat i;
przy sądach i Pimaftsit ra i okręgowym

Telefonu nr. «403.
Poznaniu. ‘ ’ i >
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Posaukuie się od i. 11. I7. da- 
żego. skromnie

umebl. pokoju
z kuchnia luh urządzeniem
de gotowania. Łask, zgłosz. do
etap, piso» wnieM, o. nr. 10277.

Panienka 19 letnia, a dobi 
r«'.e«»inch. mnevkaína pomadaiąw 
303 O mk. maląttn. później wię
cej, życzy sobie sapoznań się sio 
teiigieotnym panem celem
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